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Kraków Al grudnia. 


Agitacya przeciw reprezentacyi kraju 
naszego, która na przedwyborczych zebra- 
niach we Lwowie w całej swej okazała 
się nagości, nie postawiła ani w znanym 
czytelnikom naszym programie, ani w o- 
świadczeniach jej przywódców i zwolenni- 
ków nie dodatniego, nie praktycznego, ogra- 
niczając się na negacyi i na krytyce prze- 
szłości, a na ogólnikach co do przyszłości. 
Ks. Adam Sapieha w liście zrzekającym 
się kandydatury z powodu stanu zdrowia, 
p. Dobrzański i p. Rewakowicz w przemó- 
wieniach gkandydackich gromkiemi słowy, 
nie przebierając w wyrażeniach, zganili 
bezwzględnie przeszłe i teraźniejsze postę- 
powanie delegacyi; ale żaden z nich nie 
nmiał wytknąć jej drogi nadal, ani wska- 
zać, jakie ma zająć stanowisko wobec wiel- 
kich zadań i doniosłych wypadków dzisiej- 
szych. Jest to skombinowany akt oskarże- 
nia, ale nie jest to program polityczny. Od 
agitacyi, która otwarcie zmierza do obale- 
nia dotychczasowej reprezentacyi kraju w 
Wiedniu, lub zmuszenia jej do zmiany kie- 
runku, Joicznie oczekiwać można było cze- 
goś więcej niż krytyki przeszłości, bo 
przedewszystkiem jasqego, dobitnego okre- 
śleria działania na przyszłość, wskazania 
praktycznego celu, dróg i środków prowa- 
dzących do niego. Tege wymagała ważność 
podjętego przez agitacyę zadania i groza 
chwili obecnej. Nadaremnuie szukaliśmy te- 
go wszystkiego w liście ks. Adama Sapiehy, 
nadaremnie w kilkodniowych rozprawach 
przedwyborczych zebrań. Ogólniki, rekry- 
minacye, potępienie reprezentącyi kraju, nie 
tylko bez dowodów, ale bez wymienienia istoty 
czynu, oto wszystko, na co w pełnej mierze 
' zdóbyła się agitacya; ale avi jednej myśli 
politycznej, ani jednego praktycznego wnio- 
sku wydobyć z siebie nie zdołała. Ta ja- 
łowość czynników stojących niby w opozy- 
"yi, może być chwilowo dogodną: pocie: 
szającą nie jest, bo jest świadectwem ubó- 
stwa politycznego. Agitacyi nie szło wcale 
o to, co dalej robić, nie szło jej o przy- 
szłe stanowisko kraju, ale o zdyskredyto- 
wanie i obalenie delegacyi, jako głównej 
zapory do jakiegoś nieokreślonego, niewy- 
jaśnionego dotąd działania. Nic nie wyna- 
leziono i nic nie zdołano postawić, nawet 
w celu obalenia. Nie dowiedzieliśmy się 
zgóła, jakie w najważniejszej sprawie, 
w sprawie wschodniej stanowisko powinna 
zająć, zdaniem agitacyi, reprezentacya kra- 

; czego wiuna domagać się od rządu, 
w jakim kierunku wywierać ma nacisk, czy 
przemawiać za neutralnością Austryi, czy 
za wypowiedzeniem wojny Rosyi, lub Ro- 
syi i Niemcom jednocześnie, czy za zaję- 
ciem prowincyj tureckich, lub krajów pol- 
skich. Nie dowiedzieliśmy się nawet, w jaki 
sposób delegacya ma postawić kwestyę 
polską. A tak, o ile dotąd agitacya była 
w kraju bezsilną, o tyle okązała się dzi- 
siaj politycznie bezmyślną: w tej bezmyśl- 
ności szukać nałeży przyczyny jej niemocy, 
a ta niemoc krajowi prawdziwy przynosi 
zaszczyt. 

Wyrazem najwyższym tej niemocy był 
brak kandydatów | i wik si wóio „R 
postawionych, z różnych nie politycznych, 


lecz w polityce używanych powodów, zdro- 
wia, lub innych przyczyn. Nikt nie. chciał, 
a może nikt nie śmiał stanąć, jako kandy- 
dat bezwzględnej i nagiej negacyi, nikt nie 
chciał przyjmować mandatu jednego koła 
wyborczego, aby stanąć w sprzeczności 
z całym krajem, nikt nie chciał wstępować 
do delegacyi na to, aby ją podkopywać lub 
obalić. Świadczy to o uczciwości i zdro- 
wem poczuciu politycznem jednych, © spry- 
cie i zręczności drugich; świadczy, Że po- 
łożenie, które agitacya wytwarza wybrań- 
com kraju, nie jest do pozazdroszczenia i 
że nikt nie spieszy się zająć go. Pozostały 
zatem ostatecznie kandydatury dwóch twór- 
ców agitacyi, kandydatury dwóch dzienni- 


ków, jedynie odpowiednie swoją ujemnością | których byliśmy świadkami, o których chociaż 


negacyjnemu programowi. Tym sposobem 
agitacya doszła do szczytu negacyi. Ujem- 
nie świetny był to skutek. W loicznem na- 
stępstwie ciągłej negacyi, nawet te dwie 
kandydatury nie utrzymały się, jedaa wobec 
drugiej, nie przystąpiły ze sobą do walki 
wyborczej, lecz jedna ustąpiła przed drugą 
i został się przez Komitet zalecony wybor- 
com p. Jan Dobrzański. 

Kandydatura zatem p. Dobrzańskiego jest 
ostatnim wynikiem negacyi i ostatnim wy- 
razem ujemnych skutków agitacyi. P. Do- 
brzański wierny temu pochodzeniu wystąpił 
w swoich przemówieniach przeciw tajemni- 
cy zachowywanej niekiedy przez koło pol- 
skie, tajemnicy niedogodnej dla dzienników, 
wystąpił więc pro domo sua, ale przez to nie 
postawił jeszcze programu politycznego; wy- 
stąpił jako karciciel obyczajów posłów gali- 
cyjskich do Rady państwa, jako moralista 
czuwający nad ich zachowaniem się w Wie- 
dniu w wolnych od zajęć parlamentarnych 
chwilach, ale programu politycznego dla de- 
legacyi nie postawił. Dowiedzieliśmy się 
z jego przemówienia, że cokolwiek się stało 
icokolwiek się dzieje w Galicyi, jest skut- 
kiem jego zakulisowego działania, że wszy- 
sey go się boją i wszyscy słuchali i słu- 


chają, umarli i żywi, ale niedowiedzieliśmy | 


się, jakie zdaniem jego stanowisko polity- 
czne winna zająć delegacya. Tym sposo- 
bem kandydatura p. Dobrzańskiego jest za- 
powiedzią złamania na korzyść dziennikar- 
stwa tajemnicy, którą Koło polskie uważa 
często za konieczną dla dobrą sprawy; jest 
zapowiedzią zaprowadzenia reformy moral- 


nej w prywatnem życiu delegatów i suro-|i 


wszych obyczajów, jest wyniesieniem na 
godność posła, człowieka, jak się zdaje, 
wszechmocnego w Galicyi i któremu Ga- 
licya wszystko zawdzięcza; ale nie ma ona 
ani znaczenia, ani doniosłości politycznej. 
Kandydatura ta ma dwa oblicza: przedsta- 
wia z jednej strony Opatrzność Gali- 
licyi, z drugiej bicz boży. chłoszczący de- 
legacyę; ale nie wyraża żadnej myśli po- 
litycznej. 

"Terroryzmu tromtadratycznego Atylli po- 
jawiającego się pod postacią Gazety Naro- 
dowej nie ulękną się niezawodnie mężowie, 
którzy tak godnie i odważnie odpowie- 
dzieli na znaną petycyę. Przeciw nieszano- 


waniu Koła, jego uchwał i nakazanej w niem | Yi 


tajemnicy, mają posłowie prawo a nawet 
obowiązek zabespieczyć się. Czy przyjmą 
prywatną opiekę moralną p. Dobrzańskiego 
nad sobą, nie chcemy badać, ale wiemy, że 
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szyńskiego i obóz Klasyków. Poznań nakładem 


wytrawnego sądu politrcznego, oraz przekonia i wia- 


inna tu jest w grze moralność, moralność 
publiczna, która na szwank może być 
wystawioną, a której strzedz winno tak 
poważne ciało, jakiem jest koło posłów 
polskich w Wiedniu. 

W imieniu tej moralności publicznej wy- 
stąpiło z poczucia obywatelskiego obowią- 
zku i z całą potrzebną godnością dwóch 
mężów, 
słemi był ich głos, bo był to głos su 
mienia publicznego. Najświetniejsza też to 
była ehwila owego przedwyborczego Ze- 
brania, dodatni skutek wywołany przez agi- 
tacyę, a wystąpienie tych panów zbawieanie 
oddziałać powinno na Kraj i na społeczeństwo 
wobec tych przykrych, upokarzających scen, 


zbyt płaskie, powiedzieć przecież trzeba 
z poetą: i 

Są to okrutne jedynie szyderstwa 

I z duchów polskich i ze świętej sprawy. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


WFledsh 10 grudnia. 


(II). Ż» hr. Andrassy zła doskorale egzami? 
przed Dalegioyami, o tm nikt nie wątpił. Posiada 
on Świetną wymowę i energię, robi wrażznie męża 


ry w bronioną przez siebie politykę. Nadto Węgry — 
vomimo pozorne; opozycyi — lubią i poważają hr. 
Audrnasogo w wysokim stopniu, a zbyt dojrzałymi 
są politykami, aby nie umieli cenić tej korzyści o- 
gromnej, że ich ziomek dzierży najwyższą władzę 
w Anstryi w chwili wiekóromnej dla monarchii; 
w Dzlogacyi zaś przedlitawskiej ani jednego niema 
męża, któryby dorównsł hr. Andrassemu zdolnościa- 
mi politycznemi lub seryo mógł pomyśleć o tece 
ministra apraw zagranicznych. Tak więc hr. An- 
dragy był i jest panem sytuacyi, w Świecia parla- 
mentarnym. Wozorajsze wystąpienie hr. Szecsena 
w delegacyi węgierskiej dowiodło zreszta. że tylko 
Węgrzy mogliby zachwiać pozycyą 'hr. Andrass2g0, 
gdyby chcieli lab mieli powód dgystsgo. Mowa Sz2- 
csena Świadczy, że między Węgrfini 


chwilowo znowa 
driennikarskich. 


o przed areopagiem 


e świetnie, jak przed De- 


legacyami. Ty 
drassego wskazują przebieg 
wcale z siłą przekońania i wiary tego | 
który jakby pobożny, prawosławny polityk, wierzyć 
a R w obietnice i przyrzeczenia ks. Bismarka 
i ko. Gorozakowa i na nich opiera całą swą budowę. 


Wiedeń 7 grudnia. 


(318 te powiedzenia Isby deputowanych). 

Prożes Rechbanuer zsgaja posiedzenie o godz 
11. odbierając przyrzeczenie od dep. Ujejskie- 
go, który dziś zajął swe krzesło. 
" Rozdazo dziś w druku wsiomniane w ostatniem 
sprawozdaniu projekty © utrzymaniu nadal także, aż 
do kcńca roku 1879, siły zbrojnej na topie wojen- 
vej w liczbia 800 000 żołnierza, tudzież o rekrata- 
i wy. 1878 w liszbie 54,541 ludzi dla armii i ma- 
rynarki, a 5454 dla rezerwy. aż 

Der. Dumba wnosi o zarządzenie pierwszego 
czytania tych projektów z powodu ich nagłości i o- 
destanie do osobnej komisyi z 12 członków. — Izba 
uchwala stosownie do wniosku. 
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dawnictwa dzieł Władysława Jaworskiego 1869 r. 
Są to życiorysy Juliusza Małachowskiego, który 
zginął d. 18 kwietnia 1831 r. pod Kazimierzem 
i Juliusza Tarnowskiego, który zginął d. 20 czerw- 
ca 1863 r. pod Komorowem niedaleko Stopnicy. 
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kładem księgarni J. K. Żupańskiego, 1869 w 12-ce 
405 str. 
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Lucyana Siemieńskiego, umiesz. w piśmie p. t. 
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nowskiego i Marc. Krupowicz, 1864, w 8 ce od 
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rzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie“, 
Tekst objaśniający skreślił Lucyan. Siemieński, 
rok 1859, Kraków nakładem księgarni D. E. Fried 


Jeina, w 4-ce 34 str. i 8 rycin odbitych w lito- 


grafii Winc. Małmara i synów w Berlinie. 

71, „Dyplomata polski z XIX wieku“ (książe 
Adam Czartoryski), w Krakowie, czcionkąmi dru- 
karni Czasu, 1863, nakładem księgarza Grzybo- 
wskiego, w 8-ce XXIV i 149 str. 


pp. Sawczyński i Różański. Donio- | 77 
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Prezes ministrów ks. Auersperg wnosi projekt 
astawy o prowizyryam w sprawach uzody, tudzież 
o przedłużenia traktatów bandiowych z F. ancyą, Wło- 
chami i Niemsami. Projekt rozdany jednocześnie 
w diuka ma brzmienie następujące : 

Ustawa 


dotycząca przedłużenia prawomocności ustawy z d. 

24 grudnia r. 1867 o przyczynianiu się królestw 

i krajów reprezentowanych w Radzie państwa do 

datków na sprawy wspólne wszystkim krajom 

monarchii austryackiej (1 t. d. i t. d. wedle treści 
projektu.) 

Za przyzwoleniem obu I:b Rady państwa rozpo- 
rządzam co następuje: Ę 

„1. Prawomocność ustawy z dnia 24 grudni 
r. 1867 (Ds. u. p. zr. 1868 p. 1. 2) o przyczy- 
nianiu się. k óiestw i krajów repr: anke wangen w Ra 
die państwa do wydatków na sprawy wspólne wsZY- 
stkim krajom monarchii anstryackiej przedłuża 
do końca lutego r. 1878. 

8. 2. Traktat celny i handlowy, zawarty ustawą 
zd. 24 grudnia r. 1867 (Dz. u. p. z r. 1868 p. 1. 4) 
między krolestwami i krajami reprezentowanem 
w Radzie psústwa z krajami korony węgierskiej, 
przedłuża się do koń'a lutego r. 1878. 

Ugoważnia się rząd do przedłużenia zarartego 
z Francyą traktatu bsndlowego z. d. 11 grudnia r. 
1866, zawartego z Włochami traktatu o handlu i że- 
gludze z à. 27 kwietria r. 1867, natoniec zawartego 
z Niemcami traktatu handloweg" i celnego z d. 9 
marca r. 1868 najdalej do dnia 30 czerwca r. 1878 
ewentualnie do poczynienia sposobem administcacyj- 
nym kroków ku utrzymania obowiązujących cb:cnie 
przepisów co do stosunków handlowych z państwa 
mi zagrwniczremi w prawomocności aż d) dnia 30 
czerwca r. 1878. 

$. 3. Upoważnia się rząd do umówienia się Z u 
grzywilejowanym aus:ryaskim Bankiem narodowym, 
aby przywilej nadany mu ustaną z daia 27 grud. 
r. 1862 (Dz. u. p. zr. 1863 v. l. 2), a zmieniony 
ustawą z d. 30 czerwca r. 1868 (Dz. w. p. p. 1. 83), 
rozporządzeniem ministerstwa skarba z dnia 30 pa- 
ździernika r. 1868 (Dz. u. p. p. |. 146), ustawą 
z dnia 13 listopada r. 1868 (Dz. u p. p. 1. 149) 
i ustawą z d. 18 marca r. 1872 (Dz. u. p. p.l. 31) 
przedłażony był do kcńca lutego r. 1878. 

$. 4. Upoważnis się rząd.do przedłużenia umów 
zawartych z Towarzystwem Llvyda aw o sk 
skiego o pełaenin słażny pocztowej na raorza Z d. 
18 listopada r. 1871 (Dz. u. p. zr. 1872 p. 1.157) 
o utrzymywaniu parowcami pocztowemi bezpośce- 
doiej i regulsrnej komuni-acyi między Trysstem a 
Bombsjem z dnia 26 kwietnia r. 1872 (Dz. u. p. 
p. l. 72) do kcń:a lutego r. 1878. 

. Ustawa miniejsza wejdzie w życie w dnin 
ogłoszenia. | 
„Prezes proponuje przekazać projekt powyższy 
komisyi, która rozpatruje sprawy odnoszące się do 
ugody, ra co Izba się ; 

i Dep. Dzowi Kabatowi dano urlop trzechtygo- 
niowy. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego za- 
biera głos minister spraw wewnętrznych bar. Las- 
sri by odczytać ob:zerną odpowiedź na „m twą 


się 


o się zapebiedz wybu- 


Nastęruja sprawozdanie o petycyach. Z pełycyj 
galicyjskich załatwiono następ: jące: petycye gminy 
Dobrobostowa powiata Drohobyckiego o pod- 
jęcie czynacści serwitutowych (wnies'014 p zez p. Ko- 
walskiegc), tudzież petycyę gminy Lubiany po- 
wiatu Lwowskiego o uwolnienie ed prz; czyniania się 
do kos.tów budowy kościoła w Bródkach (wniesiorą 
przez p. Krzeczunosicza) odstąziono rządowi ku za- 
łatwieniu. Petycyę gmin Tyszkowie, Popowie, 
Chraplic i Boratycz powiatu Przemyskiego 
o wyłączenie kapitału powstałego z proskurnego z do- 


72. „Ostatni rok życia króla Ssanisława Augu- 
sta*, czyli dziennik prywatny opisujący jegó po- 
byt w Rosyi, objaśnieniami i historycznym wstę- 
pem opatrzył Lucyan Siemieński. W Krakowie, 
czcionkami drukarni Czasu, 1862, w 8-ce XL 
i 191 str. 

73. „Dumki A. Bielowskiego i L. Siemieńskie- 
go*, Praga, w drukarni Jana Spurnego, 1838, 
w 16-ce 104 str., spisu 2 karty nieliczb. 

Niektóre poezye jego tłumaczył na czeskie 
Lud. Rittersberg, a powieści Wacław Dunder 
urzędnik rachunkowości w Krakowie. $ 

W pismach galicyjskich napotykanr najpierw 
poezye jego w Rosmoit. Lwowskich, r. 1829, „He- 
ro i Leander* z Szyllera (Nr 30), r. 1835; „Du- 
my ludu ruskiego* z Maksymowicza i Zalewskie- 
go Wacł.; „Dwie cierniowe poron pow. z fran- 
cuskiego Henr, Berthoud; „Wieś Se by“, powieść; 
Ocena dzieła Łozińskiego : „Ruskoje wiśle; „Ko 
chanka tajemnicza*, powieść; r. 1836, poezye: 
„Runa Eryka Wazy“ (z szwedzkiego K. A. Ni- 
kandra); „Śpiewy wiosny* (z niem,); „Toast“; 
proza: „Bransoletka z pereł*, powieść; r. 1837, 
„Tegoczesna babunia“, powieść; „Krwawy skarb*, 


w1 s 

W Ziewonii 1834 r., Lwów, „Cień królowej 
Barbary“ powieść, „Dumy czeskie“. 

zienniku Mód, Paryż 1842: „Jaskółka“ 

wiersz; r. 1848 „Okolica nadreńska* (wiersz), 
„Chrystus tryumfujęcy* (wiersz). 

W Pamiętniku Naukowym, Kraków 1837 T. I, 
„Potrzeba Warneńska* (wiersz). 

W Powszechnym pamiętniku nauk i umiejętności, 


gie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleii Wrocławiu), A. Op 
Moscas (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Noryna 


farcie a. M.) Roer & Camp. 


jącemi swobodę stowarzyszania 


granicy przez woj ka tureckie w D 


= x _Wiedeń 10 grudnia. 


PNA WACC E ARS E TE WIDZE PASJE TREN W TE 


Rok 1877. 


urzędy pooztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
€©gioszenia (inparaty) przyjmują się za oplatą 
dy nastepny raz po 56. 


się za cenę 1 złr. JAŚ 


Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Racz 

Frankfur- 
Btubenbastei Nr. 2 (także w Pradze); R. 
), G.L. Daube % Comp. (także w Frank: 


chodów plebsńskich a wcielenie do mienia koście!- 
nego ("niesioną prze: p. Jazyczyńskiego), tu- 
dzież p:tycyg gminy Połoniczny powiatu Ka- 
miesi-ckiego o sprostowanie pomyłki w czynnościach 
ser itut wych (wniesiorą przew p. Józefa Krasioki.go), 
nsk»niec retycyę X. Jana Krynickiego, plebana gr.- 
zatol. z Chodnowic powiatu Przemyskiego, © opiekę 
przesiw uciemiężsnu w sprawach opłat pocztowych, 
templorych i myt» i w sprawach indemnizacyjnych 
(amiesiorą przez p. Jaryczyńskiego) odstąpiono rzą- 
towi do o enienia. Petycyę gospodarzy z Bo- 
dnarowa powiatn Stanisławowskieg» o wstawienie 
się u r”ądu, aby T warzystwo kolei imiesia arcy- 
ksigsia Albrechta zap®sc lo im ceuę kupna za grunta 
odetąp'oe ped kolej (wniesicrą przez p. Zakbńskie- 
g ) odstąp onn rrądwi do uwzględrienia ile można. 
Petycyę gminy Dobrowlan poriatu Załeszczyc- 
nego o zwrócenie iej gruatów i jeziora j:koby s83- 
mowolnie zab-anych prze: d7ór (wniesioną przez p. 
H idamscbę) odstą ono ministerstwu spraw wewnę- 
tznych do »ałatwienia. O powyższych petycyach re- 
fsrował X, Józef Krasicki. Z referatu zaś X. Ru- 
ozki: petycyę Pietra Kiwały, gospodarza z sądo- 
wej Wiszni, o wyjednanie śledztwa piz ciw Aleksan- 
drowi Grossowi i wspólnikom o cszustwo (wriesioną 
przez p. dra Rosera) załatwiono tak samo jak już 
v dniu 9 p ździernira r. b, t j. przejściem do po- 
rządku dziennego; w taki sam sposób załatwiono 
petycyę pogorzelców Seliga Margnliesa, Breindela 
Wachsa, Ksela Schorra i Jóxfa Plisnera 
+ Podkamiepia, tudzież S'ymona Liebermanna 
i Lejba Bienstocka » Wełdziersa o opiskę rządu 
vzaciw fratcuskiemu towarzystwu ubezpieczeń Łe 
Salut; dodano jednak wezwanie do rządu, aby suro- 
wo postępował w koncesycnowanin zagranicznych to- 
warzystw asekuracyjnych. 

Z kolei porzątku dzieonogo idą rugi wyborcze. 
Zstwierdzono wybory dep. hr. Tyszkiewicza i 
Ujejskiego. 5 

Nakoniec odczyt n) wniosek dep. dra Kusego 1 
towarzyszy o wybrsnie komisyi z 12 członków celem 
astanowienia się, czy postępowanie rządu i jego or- 
ganów w zakazywaniu zebrań ludowych i konfi iko- 
waniu dzienników zgadza Bię z przepisami poręcza- 
się i wyrażania opi- 
nii; todzież interpelacyę dep. dra Montego ito- 
warzyszy: 1) czy znane rządowi wypadki naruszenia 
almacyi, szczegól- 
pożogą i rabun- 

Btózowne ku za- 

3) czy zażądał 


niej wypadek ostatni połączony z 
«em; 2) czy rząd poczysił kroki 
pob'eże:i1 podobnym - wypadkom ; 
lub myśli zarądz ć wym grodzenia. 


we wtorek. 


(63-cie posiedzenie Izby wyższej.) . 

Prezes książę Karol Auersperg zegaja posie- 
dzenie o godzinie 11%, w obecności niespełna 70 
członków. Z Polaków obecny sam książę Konstanty 
Czartoryski. f 

Zasczag część posiedzenia zajęło odczytanie roz- 
iicenych pism z ministastw, z Izby poselskiej i od 
członków gamei Izby wyższej, tudzież petycji. 

Zmarłym czł nkom Tschabuschniggowi, Khevan- 
biillerowi, Meroaudinowi, Pipitzowi i Starzeńskie- 
mu pcświęca prezes wspomnienia pcśmiertae, W3ra- 
żając się o Starzeńskim jek następuje: „Hr. Starz:ń- 
ski. był patrgotą wielce poważazym, przywiątanym 
szczelz3 do Cesarze. Zanim ciężkie cierpienia wyrwa- 
ły go powołaniu, gorący i Żywy brał udział w obra- 
dach tej Izby i służył dobru państwa w duchu pa 
wdziwie austryackim.* I:ba uczciła pamięć zmarłych 
przez powstenie. s 

Pan Schmerling donosi, że składa mandat ja- 
ko delegat a to, „z powodu pilnych zajęć, szczegól- 
niej przy psjwyższym trybunale.* RE ; 

Pan Schóller z powodu dłuższej nieobecności 
występoje z komisyi do spraw tyczących się ugody. 

Z Galisyi mnóstwo petycyj przeciw ustawie 0 0- 
podatkowaniu okowity. 

Na porządku dziennym pierwsze czytanie proje- 
ktu znanej ustawy o zapobieżeniu nadużyciom li- 
chwiarskim z „listami ratowemi*. — Projekt ten 
przekazano połą:zenym komisyom prawniczej i fi- 
nansowej. 

Po czem bez dyskusyi w drngiem i trzeciem czy- 
taniu uchwalono nstawę o opodatkowaniu cukru 


1835 T. II, Kraków, „Wesele kniazia Włodzimie- 
rzą“ (z rosyjsk. Daniłowa). 

W Tygodniku polskim, Lwów 1848, „Wach- 
mistrz Jaszczółd*, wyjątek wierszem wraz z ich 
pochwałą i skreśleniem prac Lucyana Siemień- 
skiego. 

W Ziewonii, r. 1839, powieści: „Ogrody i po- 
eci*, „Dwa poświęcenia*; poezye: „Konanie ko- 
zaka“, „Czy już wiósnd? *, „Żegluga“, „Trąby 
w Dniestrze*. 

W Tygodniku literackim poznańskim, 1840: 
„Bernardin de S. Pierre“ (powieść), „Ekonom“ 
przygoda podróżnika powieść; poezye : „Italiam“, 
„Meczennik i pustelnik“, „Pan i chłop“, „Wy- 
prawa zamorska*, „Skarga“ (wiersz). Rek 1841: 
„Obraz domowego i publicznego życia Moskali*, 
od r. 1584 — 1689; „Horoskop* (wyj. z poema- 
tu Trzy Wieszczby); „Przypadki Kar, Chełchow- 
skiego w podróży z Tunis do Konstantynopola“; 
„Pielgrzymka na górę św. Otylii“. 

W Dzienniku domowym, Poznań 1842: „Kochan- 
ka hetmańska* powieści w podróży Rusinka Fa- 
nasiołka; poezye: „Za czem wzdychasz?*, „Pa- 
mięć serca*, „Przez dalsze lata“ pow. W r. 1846 
umieszczał w tymże dzienniku mnóstwo innych 
drobnych artykułów. i 
(Dokończenie nastąpi). 


rostewanie: Pod L. 38 „Dziennik podróży do 

Tatrów przez aut.ra Sobótki", autorem Goszczyński, przez 

pa zostało umieszczonem w niniejszym spisie bibliogra- 
cznym L. Siemieńskiego. 


- Komea posiedzenia o godz. I mn. 20. Następne -4 


(7 R — 


śrAź 


z drobną zmianą formalną w uchwałach Izby niż- 


Bzej. 

Nakoniec idą wybory uzupełniające : 

1) do delegacyi w miejsce p. Schmerlinga obra- 
ny książę Konst. Czartoryski (który był wybra- 
ny w tym roku zastępcą) ; 

w do trybunału państwa bar. Kemperle z Trye- 
stu; 

3) do komisyi polityoznej bar. Hye i bar. Ceschi 
do komisyi prawniczej p. bar. Napadyewioz 


Więckowski; do kom. fiaansowej p. bar. Wehli; 


do kom. ekonomi.znej p. ber. Eogarth i p. Moser; 
do kom. traktatowej p. bar. Verqie; do kom kole- 
jowej p. bar. Kollar i hr. Belrapt; do kom. poda- 
tkowej p. bar. Stachln i p. bac Mayr; do kom. nau- 
kowej p. hr. Latour i opat Half:rstorfar; do kom. 
budżetowej opat Carl i p. Moser, do kom. Da: 
niowej hr. Latour i p. Sshmidt; d» kom. badżeto- 
wej książę Meitarnich i hr. Salma. 


Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 10. — Na- 
stępne jutro. 


Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowego 


Namiastnictwa, Bolesława Szczerbińskiego, od 


zarządu gminy miestą Tarnowa, do starostwa w Dą- 
browej. 


Naczelny Dyrektor poczt zamianował praktykanta 
pocztowego Józ: fa Czałczyńskiego asystentem 
poczto wym w Brodach, i przeniósł oficyałów poczto- 
wych Romualda Tumpacha i Albina Dyhdale- 
wicz a, pierwszego z Brodów do Krakowa, drugiego 
z Krakowa do Lwowa. 


Wiedeń 10 grudnia. Uchwalona przez Izbę 


deputowanych dnia 4 b. m. ustawa o przeda- 
wnieniu poborów niestałych, opłat gór- 
nioczych, podatków spożywczych, taks, 
stempli i opłat niestałych stanowi co na- 


stępuje : - 


z niego y. 
Jeśli i od roku, w którym powstała powinność, 
nia, prawo wymiara nie może już być wykonane, 
. gbyba że z pisma ulegającego stemplori uczyni się 
użytek adw: 
3. Prawo prostowania za nizko wymierzonego 
tku ustaje zazwyczaj w dwu latach, co do stom- 
pli i opłat w trzech. 
$ 4. Przedawnienie z $$. 1—3go dozna,e przerwy 
przez czynności urzędowe, zrzadsięwzięte » wiedzą 
strony interejowanej ku dokon*niu wymiaru. Termin 
ię rwa rozpoczyna się na nowo od Końca ro- 
m, w którym czynność tę przedsięwzięto. 
= 86. Pzawo państwa co do zażądania zaległo- 
aS = przedawnieniu w sześciu latach od roku 
choi. 
8 6. Przedawnienie to doznaje przerwy przez za- 
wezwanie do zapłaty, przez zarządzenie egzekucji 


to wypadkach te:miu przedawnienia roz; oczyna się 
na nowo od końca roku ostatniego wezwania i t. d. 

§ 7. Co do zaległości poręczonych zastawem, znaj- 
dzie zastósowanie $ 1483 „owsz. kid. cy». 

Co do zaległości zahipotekowanych lub depozytal- 
nie zanctowanych wybieg przedawnienia nie służy 
przez lat trzydzieści. 

$ 8. Przepisy prawae o przedawnieniu kar i ns- 
stępstw z wykroczeń przeciw ustawoia o |odatkach 
i opłatach pozostają niszarnszone niniejszą vstawą. 

$ 9. Ustawa niniejsza wejdzie w życie dnia 1 sty 
czpią r. 1879, 

Co do tych podutków, względem których prawo 
państwa powsteło przed wejściem ustawy tej w ży- 
cie, rozpoczyna się termin przidawnienia, o ile 
z przepisów ustawy niwiejszej nie wynika termin 
późniejszy, cd dnia wejścia ustawy niniejszej w życie. 

$ 10. Wykoaanie ustawy poruczono ministrom 
skarbu i roinictwa. 


nnn O 
Kesir wajuy. 


Rozłożenie wojsk roayjskich na całój linii wobec 
armii Sulejrana kaszy jest następujące : 

W Pirgosie, Meczce, Gól-Czesme i Jower Czyfl-- 
ku znajduje się l2ty korpus; bardziój nieco na po- 
ładnie w Strozu, Ostrzycy i Kre;lu, naprzeciw tu 
reckich pozycyj Soleniku i Kozłowa, korpus 13ty. 
Pod Opaką, Palamarką, Kapaczami i Popkiei 26ta 
dywizya a bacdziój jeszcze ku południowi w Kirli- 
klarze, Kozerewaciu i Slatyryoy lity korpas (1lia 
i 32ga dywizya). W Bebrowie i Elenie stała dyni- 
zya jensrała Mirskiego nalcżyca do 8go „korpusu. 
Wspólną rezerwę wszystkich tych Bił stanowi 3cia 
dywizya greradyerów jenerała 
w Białój (Biela). 

Dywizya Mirskiego st :jąs jeszcze w Elenie, utrzymy. 
wała czucie, zarmią bałkańską, składającą się z 14t6j 
dywizyi 8go korpusu, 4tej brygady strzelców i lei: 
bułgarekić . Oddzisły tój armii rozproszone w wą 
wozach Hanbiei, Hain- Bzgaz, Szybka i Trawaa, 
z wspólną rezorwą w Tirnowie, 

aku i Sale,maa baza był jednym zamachem o 
panował cała drogę do Tanowa tj. w pierwszój 
chwili zaraz pizsłamał opór sł rosyjskich w Jakow- 
caeh i wziął Slatarycą na drugićj drodze z Osman- 
Bazaru do Tirnowa leżącą, byłby w Bałzansch miał 
jaż tylko z trzema brygadami do czynienia, które 
przy jednoczesnem współdziałania Ejuba buszy łatwo 
vył mógł zniszczyć. 

Dla dopięsia tego celu kazał jednocześnie z wy 
prawą swą na Tirnowo, wykonać ataki na Popkiei 
i Połamerkę, chcą3 przez to nieprzyjaciela utrzymać 
w niepewności względem właściwego swego zamiaru 
i ściągnąć w te miejsca, w których marsz 
ku Białój udawał, posiłki rosyjskie, rzozególnie 
calą Z6tą dywizyę jenerała Dalinghausena, którego 
wojska rozkwaterowane były od Popkiei sż do Sze 
roemetu. To ma się jednak nie powiodło. Mirski mu- 
siał donieść wcześnie o zocaych siłach, które się 
na Opanowanie jego pozycyi groma a jenerał 
Delinghausen dostrzegłazy, że atak erat e Tir- 
nowę wymierzony, nie wspierał nawet własnych wy- 


upłynęło lat trzydzieści bez wymiaru lab przypisa: | któ 


lub przez prolongacyę terminu płatności, w których 35 


Daniłowa stojąca |F. K. 


suniętych posteranków w Popkiei, ale biegł w po- 
mog Mirskiemu d> Jakowic i Slatarycy. Ztąd po- 
szło, ża Tarcy zdobyli Popkiei, n» które atak, jak 
się zdaje, miał być tylko ułanym a zawiesić mu- 
sieli dalsze posuwanie się na drodza d» Tiraowa. 

Teraz pozostają Sulejmanowi dwie rzeczy do wy- 
boru: 1) wzmocnić stosownia swoje oddziały stojące 
na dwóch drogach prowadzącycych do Tirnowa pod 
Jakowcami i w Slarycy i przełamać stanowczo 8ta- 
w.one mu zapory, albo 2) og aniczyć się na wzmo- 
cnienin Eleny nowemi obwarowaaiami i silaą zato- 
ca, zniszczyć siły rosyjskie otoczono tersz przez 
Turków w wąwozach Hai kiei i Hain-Bagar, wpro- 
wadzić przez ta Elorg w bezpośrednią komunikacyg 
z wojskami Ejaba baszy, a ńozostawiająs temu o- 
statniemu zadanie trzymawia Mirskie 70, Delingh?u- 
sena i brygad bałkańskich na uwięzi, korzystaj go 
z odzyskania Popkiei, rzucić się całą siłą wojsk swo- 
ich na osłabione teraz wojska carawicza, bo jak 
słychać nistylko dywizya Dełinghausena p'szła do 
Jakowio, als nadto i dywizya grenadyerów z Bia- 
łój miala się udać do Tirmowa. Kto wie czy robyt 
Sulejmana w Rasgradzie i Raszczuku nia vaa takie- 
go uderzenia na wojska carewicza na calu, jeżeli 
tylko stan dróg i panjąca w tamtych stronach po- 
ma na to zezwolą, albo nieszczęsne pojednanie si 

ułtana z szwagrem swoim Damatam baszą nie po- 
krzysują znów działań na teatrze woiay. Jedaa rzecz 
jednak obudza w tej wyprawie pewne obawy. Nagłe 
zerwanie się Sulejmana baszy do aksyi w chwl, 
kiedy ją stan dróg tak bardzo utrudnia, zdaje się 
pochodzić z przekonania, że Mehem:t Ali nie może 
pospieszyć Plewnie z odsieczą, a ta jast nagle po- 
trzebną. Zadanie zrobienia na jej korzyść stosownej 
dywersyi przypadło więc Sałejman>wi baszy. Do 
pomyślnego przeprowadzenia go potrzeba było, żaby 
się akoya na połowie drogi nie zatrzymywała. Gly 
to nastąpiło, może zajść zwłoka ba dzo sztodliwa, 
tem bardziej, że Presse donosi już o wysłarinu parla- 
mentarza przez Osmana baszę do obozu rosyjskiego. 

Rosyanie utrzymują, że na drodze zefijskiej posia- 
dają wzgórze, z którego ostrz:liwają skutecznie Arab- 
Konsk, tymczasem obesny w obozie Mehemeta Alego 
korespondent Standarda potwierdza w zapełnośw 
telegram Mehemeta Alego mówiący o odebraain im 
te; pozycy! jsszcze 4z0 b. m.. i opisuje szczegółowo 
jak Rosyanie spieszni» uprywadzać musieli z nieg. 
swe dziwła i dodaja zararem, Ż3 ponowiony atat 
rosyjski na to wzgórze odpartym został. W tej sa- 
mej korespondencyi znajdaje się tylko wzmianka, że 
na wysok'm grzoiesia Bałkanu, pod Wraszesam, 
rnajduje się wy*iosłość x której straty sęrają na 
jeden puskt dregi zofijsriej za Arah- Konakiem, 
c3 sprawia, ża posiłki na lehodzące z'amtąd Mah- 
metowi Alemn, mu'z4 tę część drogi z zachowariem 
pewnych ostrożnoś:i przebywać. 


Kotar 10 grudnia. (Pol, Cor.) Trzy okręty wo- 
jenne tureskie pojawiły się ponownie przed Antivari, 
re bateryę czarnegórską w Grołobrdzie przez godzinę 
ostrzeliwały. Strzały dział czarnozórskich nie dosią- 
gały okrętów. W nocy z 8 na 9 ponowiły okręta 
ostrzeliwanie, które z przerwami trwało aż do wczo- 
zaj po południu, Późao w wieczóć oddaliły się okręg- 
ta w k'erunku p'łudniowym. 

Bukareszt 10 grulnia. (Poł. Corr.) Most ped 
Nikopolem uszkodzonym został, nad zreparowaniem 
go procują dniem i nocą. Wezbranie Topolnisy zer- 
walo teź most na kolei pod Sewerynem. Kolej Ben- 
dersko-Galacka nie m że być oddana do użątku woj- 
ska rosyjskiego przed Z0tym grudnia. 

Pałkownik Lekka mianowanym został dowódzcą 
dywizyi rumuńskiej w miejsce jenerała Lapu, mia- 
nowauego komendentem Nikopolu. 


Kraków 11 grudnia. 


Wydział filozoficzny Uniwersytetu Jagieliońskiego 
zajmował się wczoraj wyborem kandydata na katedrę 
filozofii osieroconą po Śp. Józefie Kremerze. 

— Ktokolwiek przechodzi przez plantacye w oko- 
licy kościoła 00. Dominikanów, ulivy Mikołajskiej, 
i t. d. przekonać się może, że ludzie nieuznający 
własności publicznej, uważają tę ozdobę naszego mia 
sta za miejsce, z którego bezkarnie można zabier: Ć 
wszystko, co tylko zabrać się da. Powyłamywane 0- 
płotki, powyciągany chrust z ogrodzeń, chroniących 
w lecia trawniki, wyrwane szczeble z ławek poręczo- 
wych, proste zaś ławki pozbawione często desek i 
tylko słupkami znaczą miejsce, gdzie niegdyś istnia- 
ły. Wszystko to świadczy, że pewna klasa ludności 
krakowskiej nie potrzebnje kupować opału na zimę, 
zdobywając go na pląntacyach bezpłatnie. Bardzo 
byłoby pożądanem, aby przedsięwzięte być mogły 
kroki zapobiegające skutecznie dalszym w tej mierze 
nadużyciom. 

-— We czwartek ukaże się na tutejszej scenie po 
raz pierwszy historyczny dramat hr. Leopolda Sta- 
rzeńskiego, zalecory do grania przez komisyę kon- 
kursową krakowską w 1876 r. Czaple pióro. Głó- 
wną rolę odegra p. Rychter. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem w Kra- 
kowie robiono próby z telefonem. 

— Ni Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Trzy 
akwarelle Juliusza Kossaka: „Przed przejażdżką”, 
„Kultortrag:r w kłopotach“ i portret p. A. 8.; Anto- 
niego Piotrowskiego: „Pochód rekrutów“; Pio- 
tra Kozakiewicza: „Na gruzach“ wypukło-rzeżba 
z gipsu; Antoniego Kurzawy: biust z gipsu pani 

— Dziś rano umarła hr. Emilia Stanisławowa Mie- 
roszowska z domu Oesterle, rodem z Freiburga 
badeńskiego, licząc lat 50. 

-—— W skutku myloego ustewienia zwrotnicy w tu- 
tejszym dworcu kolei, wysk'czyły dziś rano z torów 
dwie lokomotywy, z których jedna lekko w głowę 
uszkodziła przesuwącza wagonów Antoniego Kucharza ; 
zaraz odwiesiono go do szpitala Św. Łazarza. 

— P, Seeling-Saulenfels nadał stypeadyum swego 
imiewią zir. 28 cat, 35 rocznie Stanisławowi Żyle, 
uczniowi gimnazyum św. Jacką w Krąkowie. 

— Jutro we środę odbędzie się w Poznaniu na- 
bożeństwo żałobne za duszę Śp. Lucyana Siemień- 
skiego, za stsraniem zarządu Towarzystwa przy- 
jaciół nauk. 

— Wyjątek z mowy p. Rewakowicza, red: ktora 
Dziennika Polskiego na zgromadzeniu wyborców wa 
Lwowie: „Zgodnęść obu dzienników lwowskioń osią 
gnęła już rezultaty pomyś'ne w sprawach krajowych 
i jest solą w oxu przesiwników. W ieter:sis tedy 
tych spraw, a szczegó'nie w tak ważnej chwili dla 
ojczyzny, należy tę godność utrzym:ć nadal. Z wia- 
lu stron robią mi zarzuty, iż niepotrzebnie rezygnu- 
ję, bo na p. D'brzańskiego niekoniecznie liczyć mo- 
żna — zmykici. Sąd:ę jeinałk, że człowiex tea nie 
zdoła się wyprzeć swoich oświadczeń, złożonych tu 
wobec kilkuset wyborców i nie zdoła się już cofnąć 
z kierunku teraz obranego. Dla większej pewności 
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wzywam panów na świadków i niniejszem przygwoż- 
dźam go w tym kierunku !“ 

— Wozoraj rano wybuchł ogień we Lwowie w gma- 
chu teatralnym Skarbka od strony wachodnicj, lecz 
straż pożarna stłumiła go; powstał ou skutkiem prze- 
palenia pieców w kasynie. 

— Ojcise Sw. mianował X. Floryana Mitulskie- 
go, kan. hon. kapituły ormiańskiej, dziekana Stani- 
sławowskiego i proboszcza w Czerniowcach, protono- 
taryaszem apostolskim ad instar participantium. 

— Sąd karay w Złoczowie dochodzi morderatwa 
rozbójaiczego, pepełnionego d. 13 listopada w nocy 
w karozmis p d Kurdwanówką w powiecie Bucza- 
okim. Zamordowano tam chłopa niewiadomego nazwi- 
ską i pochodzenia i ukryto jego zwłoki, a wóz z koń- 
mi, którym ów chłop przyjechał, znikły. Wykazało 
śledztwo, że sprawcy tej zbrodni Leiba Bazar z Szwej- 
kowa i Filko Kuszelnicki z Kurdwanówki pojechali 
tym wozem i końmi i takowe zapewne sprzedali na 
jarmarka w Monasterzyskach albo w Buczaczu, gdsie 
mieli być nazajutrz. Ktoby miał jaxą wiadomość o 
tym wypadku, zechce donieść Prokuratoryi sądowej 
w Złoczowie, lub sądowi powiatowemu w Podhajcach. 

— X. proboszczowi Gimzickiemu w Wielichowie 
sąd pruski wytoczył proces za to, że żonę kopacza 
zachęcał, aby się u niego spowizdała słowami: „Na 
rany Chrystusa! czyń, co ci każę*. W pierwszej in- 
stancyi podsądny został uwolniony; dnia 6go b. m. 
toczyła się przed sądem apelacyjnym w Poznaniu 
ostateczna rozprawa X. Gimzickiego. Sąd apelacyjny 
potwierdził wyrok pierwszej instancyi. Prokurator 0- 
skarżał X. Gimzickiego o nadażycie kar kościel- 
nych. 

— Wd. 7 b. m. toczyła się w wydziale I kry- 
minalnym warszawskiego Sądu okręgowego, sprawa 
Aleksandra SŚroczyńskiego, oskarżonego 0 zabójstwo 
prof. Dra Polikarpa Girsztowta. Wedłag aktu oskar- 
żenia 25-letni syn urzędnika VII klasy, Al. Sroczyń- 
ski, ostatecznie zecer, którego kilku dniami wprzód 
dr Girsztowt oddalił był z swojej drukarni, zadzwo 
nił około godz. 6 wieczorem w d. 4 listop. r. b. do 
drzwi jego mieszkania, a gdy dr Girsztowt na głos 
dzwonka wyszedł do przedpokoju, pchnął go nożem 
kuchennym w lewą pachwinę. G'y oblany krwią 
padłszy na ziemię zapytał zbrodniarza, za co ten cios 
w niego wymierzył, odpowiedział tonże: że chciał się 
zemścić za pozbaw enie go miejsca w drukarni. We- 
zwani lekarze orzekli, że rana mogła była sprowadzić 
śmierć natychmiastową, gdyby nie przytomność ran- 
nego, który własaemi rękami przycisnął przesiętą ar- 
teryę biodrową aż do przybycia leksrzy, którzy ią 
przewiązali i tym sposobem o dni kilka przedłużyli 
jego życie. Obwiniony pr.yznał z ratu, że rozjątrzo- 
ny pozbawieniem go zajęcia w drukarni, jak również 
że Girsztowt niezapłacił mu 15 ra'li, do których ro- 
ścił sobie prawo. zamierzył pozbawić go życia i 
w tym cela kupił w dniu zamachu o godsinie 9-tej 
z rana nóż, za „ostatniego, jak mówił, rubla“. Po- 
wodem zajścia i wynikłej ztąd zbrodniczej myśli, by- 
ła okoliczność, że dr Giraztowt zaproponował Sro- 
czyńskiemu w początku października r. b. zajęcie się 
składaniem pisma Zorza, ofiarując mu 4 rable za 
numer, a tenż3 upornie obstawał przy 5-ciu, Gir- 
sztowt rozgniewany wymówił mu miejsce w drukar- 
ni. W obec sądu, który składali prezydujący Za- 
krewski i sędziowie Kapher i Molderhawer, Broczyń- 
ski cofnął pierwsze zeznanie, twierdząc, że niezamie- 
rzał odebrać życia Girsztowtowi, lecz go tylko zra- 
nić, w dalszym jednak ciągu posłuchania rzekł ni 
zapytanie przewodni*ząc' go o powód zbrodai: „dr Gir- 
sztowt uciemiężął pracowników, chciał darmo roboty, 

j łem, wy;edził mnie; wówczas 
więc nóż i zabiłem go“- 
ig na to, że Śrocryń- 
ł zgodnie z kolegami, 
jego ojciec zeznał, że 
a przykładów niezwykłe- 
iz, gdy będąc w gimna- 
profesora i sam się do 
ię ujął za jakimś chłop- 
du biła za wyrządzoną 
(dy żądając gwałtownie 


lecz miał sznś 


cem, którego właścicie 
jej szkodę, a po raz trzec 
od własnego brata przybyłego z Rosyi 6 rubli, po- 
czął go dusić za gardło. Po wysłuchaniu świadków 
towarzysz prokuratora książe Urusow z porywającą 
wymową podnosił zasługi dra Girsztowta. Dla spra- 
wiedliwości, rzekł on, wszystko jedno, kto zabity, dla 
spółeczeństwa co innego. Życie Giraztowta jest ży- 
ciem publicznem. Oskarżyciel przypomina wiersz ofia- 
rowany Girsztowtowi przez drukarzy, który napisał 
Odyniec, a w którym sławią Girsztowta jako swego 
opiekuna i przyjaciela. Girsztowt był porywczy, ale 
dość było spojrzeć na jego pogrzeb, aby pojąć, że 
cześć taka spotyka tylko ludsi wyjątkowych, Qir- 
sztowt zamiast oddać władzy swego zabójcę, rzekł 
doń po spełnionym już © ynie: „Idź do zarządzają- 
cego drukarnią, przywołaj go, a obliczymy się“, Nae 


stępnie przemówił obrońca adwokst przysięgły J. M.| 


Kamiński: „W warunkach podobnych, rzesł on, tru- 
dne zadanie obrońcy. W około siebie widzę grożne 
sp jrzeni: tłumu, za sobą cichy lecz pełen znaczenia 
szept słyszę; na wszystkich ustach wisi jedno słowo, 
słowo złowieszce: zemets. Straszny byłby los podsą 
dnego, gdyby go cały naród sądził na publicznym 
placu*. Obrońca nie usiłując uniewinniać zbr dni, 
pragnął jednak obrazem nędzy, nieprzetrawionem wy- 
kształceniem, zresztą podszeptem może obcych pra- 
cowników nieświadomie podniecanemi pojęciami, zła- 
godzić surowość sprawiedliwości. W końcu przewo- 
dniczący ogłosł wyrok tej osnowy: Sąd okręgowy 
uznając. Aleksandra Sroczyńskiego winnym zadania 
swemu panu Drowi Polikarpowi Girsztowtowi śmier- 
telnej ravy, którą spowodowała ówierć, na zasadzie 
art. 1451 skazuje go ma pozbawienie wszelkich praw 
i zesłanie do robót ciężkich w kopalniach na całe 
życie. 

— Ruskaja Starina rozpoczęła drukować cieka- 
wą monografię p. t.: „Księżna Łowicka“ (żona W. ks. 
Konstantego Joanna Grodzińska). 

— Dzienniki rosyjskie donoszą, że w skutek za- 
kazu rządu wywożenia zboża z portu odeskiego za 
granicę celom ogłodzenia Konstantynopola, wielu 
właścicieli majątków z Zachodnio południowych gu- 
bernij, którzy złożyli znaczne partye zboża w maga- 
zynach odeskich, znajduje się w położeniu rozpaczli- 
wem. Z trudnością zdołali znaleść kredyt na zastaw 
swcjego zboża, wystarczający zaledwie na opłacenie 
zaległych nałeżytości robotnikom za zbiór tegoż zbo- 
ża Tymczasem cena pszenicy z 11 rab. za czetwert 
(137 koroa) spadła na 7, a nawet 6'/ rub. Gdyby 
koleje żelazne nie były zajęte transportowaniem cię- 
żarów wojennych, zabranoby zboże z Odessy i wy- 
wieziono przez Wołoczyska za granicę do Królewca 
i Gdańska, Ala ni drodze do Wołoczysk stoi teraz 
więcej jak 1000 wagonów sucharów, które niewia- 
domo, kiedy będą zabrane, > w Zmerynce, Birzale, 
Kiszeniewie, Ungenach i t. d. leżą masy ciężarów 
wojennych, przeznaczonych dla armii czynnej i także 
doczekać się nie mogą kolei wywozu. A pszenicę 
szlachecką jedzą myszy w magazynach odeskich, nie- 
zmiernie drogo opłacanych ! 
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— Dzienniki rosyjskie donoszą, że powna stara NADESŁANE. 
żydówka w Plewny ciesząca się, jako wróżbitką przy- 
szłości, wielką wziętośsią u mieszkańców fortecy a 
szczególnie u wojskowych, miała powiedzieć Osma- 
nowi baszy, który takża udał się do niej po wróżb): 
„bardzo świetna czeka cię przyszłość jeżeli niedo- 
staniesz się do niewoli rosyjskiej przed 12 grułnis.* 
Wróżba ts nabiera znaczenia proroctwa wobec otrasy- 
manych dziś wiadomuśsi telegraficznych o kapitulacyi 
O:mana baszy i zdobyciu Plewny przez Rosyan wła- 
śnie przed 12 grudnia. 

— Na posiedzeniu przedlitawskiej delegacyi w d. 
6 b. m. nadał prezes tejże hr. Ferdynand Trantt- 
mansdorf, przez omyłkę jedaemu z członków delega- 
cyi p. Wolframowi, zacnemu fsbrykantowi materyj 
półwełaianych, tytuł doktora. Omyłka ta obudziła 
w poważnem tem kole żywą, niepochamowaną weso- 
łość, w której także, i głównie, Dr Giskra wziął u: 
dział, Ex-prezes Frankobanku zrobił bowiem na prędce 
jak donosi Tagblatt, z papiera, zgrabny kapelusz, 
doktorski, który z przesadną gracyą ofiarował impro- 
wizowanemu nominatowi. W loży dziennikarskiej zre- 
dagowali równocześnie sprawozdawcy parlamentarni 
na ćwiartce papieru adres gratulacyjny i oddali go 
Drowi Wolfcumowi, a następnie otoczyli Wolfruma 
sami delegowani, winszując swemu koledze w ser- 
decznych wyrazach nadanej mu w tak niezwykłej 
form'e promocyi akademickiej. Podniesiona tempera- 
tura delegacyi przemawiałaby za swobodą, z jaką się 
jej członkowie zapatrują na swe zadanie — czy jest one 
tak łatwe, przyszłość okaż. 

Wiadomości polieygme. W policyi zło- 
żeno znalezioną dziś na Małym Rynku chustką czer- 
woną w kwiaty. 

TEATR. — We wtorek d. 11 grudnia: Obraz 
obyczajowy paryski w 5 aktach przez W. Bardou, 
przełożył dla sceny krakowskiej Wł. Sabowski: Do- 
ra. — Puosątek o godz. 7ej. 

— Dnia 10-go grudnia pochmurno, mgliato; termo- 
metr dnia 10 od — 16 doszedł do — 3'0. Barometr 
idzie w górę; o 6ej rano doia 1llgo stau jego był 
7491 milim., termometra — 3:00. Wiatr pó!noceno- 
wschodni. 


— Wo frodę d. 12 grudnia św. Aleksego m 


Po rogach ulie we Lwowie rozlepiono taki plakat 
BBaczneść Obywatele! 


Wiecie, co dokazują u nas dziennikarze, besztają na, 
hańbią, zdrowej nitki na nas nie zostawią, a w nagrodę 
za to chca, abyśmy słuchali ich jak Bogów i byli ich nie- 
wolnikami. Oto właśnie redaktor „Gazety Narodowej*, pan 
Dobrzański, ten który najwięcej dał nam się we znaki, 
chce teraz być posłem do Wiednia. , RE 

Czy panu Dobrzańskiemu można zawierzyć spokojnie 
interesa kraju? Każdy wie, że nie można. 3 

Nie będziemy ie z zarzutów robionych publi- 
cznie p. Dobrzańskiemu, bo nas popr wstyd. Z niektó- 
rych zarzutów oczyścił się p. Dobrzański, z iunych nie 
oczyścił. Wszakżeż sam musiał przyznać publicznie przed 
tutejszym sądem przysięgłych, że przyjął 1000 papierków 
od bankiera Kirchmayera, który kupił był od rządu dobra 
nasze krajowe, tę pamiątkę po królach polskich! 

Taki człowiek nio może być posłem miasta 
Lwowa; byłabiy to dla miasta taka plama, że 
nie zmyłaby jej wszystka woda nawet z Pe- 
twy! zee } 

Wysykany w piątek na ratuszu, wziął się pan Dobrzań- 
ski na sposoby. Jeden z bogatych jego przyjaciół ag ae 
przyszedł do pp. Rogosza i Rewakowicza i powi ział, że 
chce kupić „Dziennik Polski* i da za niego Jom; sumę, 
byle mu pomagali do wyboru. Dziennikowi po skie- 
mu w to graj, bo ledwo dysze, a-więc przystaje na han- 
del, i oto mamy widok, że gazeta, która całe życie wie- 
szała najokropniejsze psy na Dobrzańskim, teraz otwarcie 
i bez ogródki forytuje go, aby go wybrano do Wiednia. 
I my mamy podać rękę do takiej frymarki? 
Ale to nie dosyć. Bibuła gazeciarska nie rumieni się, 


umieją się rumienić, Posłuchajcie co się stato: 

pkówskowicz, redaktor V Dziennika „Polskiego“, był 
data. Rozbijał się za swoją 7 
dydaturą, we środę jako kandydat wę? ił w ratuszu i 
niejeden przytyk dał Dobrzańskiemu. wa dni potem, 
w piątek, wystąpił ze swoją mową kandydacką 


także stawiany za kand 


dziwi Polacy, wszyscy ludzie uczeiwi będą za nim oprócz 
tych, którzy się boją pana Dobrzańskiego i jego gazety, 
których on albo zastraszył albo ujął sobie, Trzeba było 
na to poradzić; więc jak radzi sobie p. Dobrzański z pa- 
nem Rewakowiczem ? 


Staje więc w komite- 


obszerniejszego i ściślejszego. 
pani i Dobrzańskiemu ty- 


cie ten pan, ten sam, który 
świecie najokropniejsze rzeczy, staje i oświad- 
cza, Że zrzeka się kandydatury na rzecz i 
brzańskiego, że sam będzie głosował za nim! 
Co na to powiecie? 

Takich użyto sposobów, tak pcz grcówy sposobów. 
I jakiż był skutek? Oto miasto nasze zna obrzańskiego 
tak dobrze, że skutek był niesłychanie mizerny. W komi- 
tecie wybranym tak jak chciał Dobrzański (bo on wszy- 
stkiem u nas rządzi), ojciec komitetu ledwie przelazł. 


Sprostowanie. 


We wezorajsz'j kronice Czasu, w sprawozdaniu 
z odczytu prof. Bobrzyńskiego, wkradiy się następu- 
jące bięiy: a) Biskupa Wojciecha Jastrzębea, 
gazwano mylaie Maciejem; i b) w wierszu ostz- 
tsim z dołu szpalty 5, str. 3, zamiast „w ustach 
prelegenta tchnęly życem..*, wydrukowano: „w o- 


cych razem z głosem p. Rewakowicza wszystkiego 14 gło- 
czash pre'egenta...* 


sów, to jest akuratnie A 
obszerniejszym dostał na 86 głosujących 47 głosów, a za- 
trzy głosy więcej niż było koniecznie 


oo tem wszystkiego 0 


potrzeba! 


Gospodarstwo, przemysł 


Wiadomości 
« bióra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparza 
dnia 10go i 11go grudnia. 


Dowóz sboża, ruch i popyt na wcsoraj;zym targu 
ra Banie, były zsladwie średnie. Ceny maiej wię- 
cej chwiejae utrzymują się w jednym kierunku. Za- 
kupno odbywało się głównie przez tutejszych spe- 
kulantów. 

Płacono sa pszenicę na 237 funtów od złp. 52 
ło 58 złps; żyto na 227 fnntów od złp. 32 do 38— 
złp.; jęczmień na 202 funtów od 26 do 31— złp., 
owies na 138 funtów od złp. 16 do 18 złp.; groch 
na 250 funt. od — do — złp.; fasolę na 250 fant. 
od złp. 44 do 50 słp.; p:osa na 250 fant. od złp. 34 
do 37 złp. 

Lubo na dzisiejszym targu zbożowym na Klepa- 
rzu, więcej możia było zobaczyć kupców x Prus 
przybyłych, przecież trzymali się prawie do końca 
targu wyczekująco, ofiarując niższe ceny, że w re- 
zultacie bardzo mało zakupili. Wogóle targ był sła 
by, piękna biała pszenica wskutek poszukiwania pod. 
niosła się w cenie, poślednie gatunki zaniedbane, ży- 
to spadło w cenie; inne produkta mniej więcej chwiej- 


sze miasto, ale że nie udało mu się dotąd odebrać nam 


było brakowało na posiedzeniu prawie 70 obywateli zra- 
dowych temi wszystkiemi brudami, byłby p. Dobrzański 


komitet jego przyjaciółmi. 


wybierane, wy wiecie jak? Tam siedzą pr: e 
kraju i narodu. 2 ; F 
A zatem stańmy jak przystoi mężom i obywatelom i: 
Precz z takim kandydatem! 
Dźwignijmy się, wyrwijmy z kajdan, 
to; pokażmy tym panom, A z uas nie ludzie, © których 
dusze i sumienia można robić handle, oczyśómy Się raz 
już z błota, które narobili nasi dziennikarze, a które 
w oczach catego świata na nas spada, za które ayi A 
ciele nasi cały Lwów czynią odpowiedzialnym, całą pols 


sisien M iza 
0 ten, który był przez lat 20 
serdecznym Dobrzańskiego przyjacielem, który poświęcał 


i swój, trud 
Ale niego Z kilkoma laty do 


: Ą sę ZAK ści we Lwowie zjechać do naszego miasta i podjąć 
no, nie wielkiej uległy zmiawie. Największe zakupna Falko ze wszechmocnym Dobrzańskim. Podjął je chociaż 
porobioao dla mły.ów Podgórskich i Bińczyckich.  |ten nibyto przymuszony do kandydowania Dobrzański 


Płacono pszemoę żółty za 100 kilogram. od 9 75 
10 1125 słr., czerwoną od 10*—do 1150. binłą oć 
alr. 1050 do 1185 słr.; żyto piękne za 100 kilo 

od 760 do 8'10; pośled. za 100 kilogram 
od 7:30 do 7 70; jęczmień piękny za 10%) kilogram. 
sd 835 do 8'85. na paszę za 100 kiicgra. od 7 75; 
do 825; owies xa 100 kiłogra od 6'15 do 6-66; 
groch od 8*— do 10—; fagoty od 9:50 do 12—; 
rzepak od 16 do 17: — jagły od 11'— do 12; tat:rkę 
od 8.75 do 725 sir. 


Wiedeń 10 grudnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
864, węgierskich 1102, miemiookich 475 — razem 
2441. 

Galicyjskie stajenne płacono od złr. 57, 58 do 60 
złr.; paszowe galicyjskie berarabskie od 46 do 52 
złr.; węgierskie stajenne 55 60 do 60'/, złr.; piemie- 
okie 554do 60 złr.; wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe Stirbdk. 


zetę.... 

Musicie jednak stanąć gromadnie, jak jeden 
mąż, musicie przystąpić wszyscy do urny wy- 
borczej, bo pająk rozpostarł szeroko swoje 
sieci, bo liezni, a nawet bardzo liczni są lu- 


wiej, do kogo trafić. 

Będą wśród Was występywali agitatorowie, będą sze- 
rzyli przeciw dr. Wolskiemu kłamstwa i potwarze, które 
już na piątkowem zebraniu w ratuszu haniebnie upadły i 
tylko wstyd na interpelantów ściągneły; znajdą się nawet 
niestety ludzie zkądinąd zacni i poczciwi a przez Was zna* 
ni, którzy będą Wam polecać Dobrzańskiego, bo muszą, 
bo są materyalnie związani z tym panem, który jest i re- 
daktoreń gazety i właścicielem drukarni i przedsiębiore 
teatru. Owóż zapytajcie się pocichu sami siebie, czyli 
ten lub ów protektor Dobrzańskiego nie ma p iem 
jakich stosunków albo z samym Dobrzańskim, albo z któ- 
rym z bliskich jego przyjaciół, a przekonacie Się, że oby- 
watelom tym chociaż zkądinąd może zacnym, nie można 
wierzyć w tym punkcie. 

Przeczytajcie natomiast mowę kandydacką p. Wolskie-. 
go, której ani „Gazeta Narodowa“ ani „Dziennik Polski“ 
nie chciały wydrukować, z której Po ały przekręcone wy- 
ciągi i która z tego powodu wyjdzie dziś ną osobnym ar- 
kuszu wraz z odpowiedzią Wolskiego na rozmaite, po czę- 
ści chytre interpelacye, przeczytajcie ją uważnie i bez u- 
przedzenia, a nadto zapytajcie ludzi niewątpliwej zacności, 
a zarazem w tej sprawie nieinteresowanych, zapytajcie ich 
co mają do zarzucenia . olskiemu. Przekonacie się, ż6 
z takich ludzi nie zarzuci mu nikt ani jakiegokolwiek bru- 
du, ani braku patryotyzmu lub chęci służenia krajowi, ani 


Wiedeń 10 gindnia. 


—- Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 
z Galicyi 864 sztuk, z Węgier 1102, towaru nie- 
mieckiego 475 sstuk, razem 441 satuk, czyli o 16 
sztuk mniej niż dziś tydzień. Szczególniejszym spo- 
sobem znacznie dziś pownożyła się znów liczba boa- 
sarabskiego bydia z pastwiska; było go 726 sztuk. 
Bawołów txkże było dziś więcej niż na targach osta- 
tnich, bo 34 sztuki, Ponieważ bydło kesarabskie, 
stanowiące blizko trzecią część spędu, było w sprze- 
daży ograniczone na ssmo miasto Wiedeń, przeto 
rzeźnicy z przedmieść i z okolicy, musieli zaopatrzyć 
się s pomiędsy innych gatuaków ; ztąd znacznie cży- 
wieńsze niż przed tygodniem usposcbiesie i zwyżia 
w ocenach od 1—1'/ złr. za towar lepszy, podczas 
gdy besarabski stracił w przecięciu 14, złr, na 100 
kilo. Sprzedano też wszystko, Płacono: opasy gali- 
cyjskie 57—60, węgierstie 55—-60!/, niemieckie 
woły 55— 60, besarabskie 45—52, bawoły 46 słr. 
z O, 
Frzyjechali do Krakowa od 10go do 11g0 grudnia. 


Do HOTELU „VICTORIA“: Leon Pusłowski, z N.e- 
miec; Ks. Karcl Radziwił, z Podola; Tadenez Chrza 
nowski, z Król. Pol.; Wilhelm Brandt, z Król Pol; 

Fr. br. Łubieński, z Prosz.wic; Zygmunt Mgr. wie” du, fal 
lopolski, z Chrobrza; Ludwik Lewy, z Wrocławia; |ie Piwecii 
Adolf Scbiits, z Kowa'a; August Gebethner, * War- | Dobrz ańskiego i cała te 
szawy, Kazimierz Bouzet, z Berlina; Bolesław s: rugi raz się nie powtórzy. 
ciechowski, z Kijowa; Ziemisław Rólikowski, % 38- Teraz lub nigdy! 
karesztu. peris więc z tchórzostwem, bo idzie o to, czy. 
wów ma być zhańbionym na zawsze lub też 


człowiekiem. niewątpliwie zdolnym i mieszkając stale we 
Wiedniu, daje nam pewność, BE | c 
ośmiomiesięczną sesye Rady Państwa będzie w niej dosia- 
dywał, stek e zaden człowiek pracy żyjący ze swojej 
kondycyh a sia szkający we Lwowie, nie mógł zrobić bez 
zrujnowe 2 chy} a, że chciałby przy publicznym ognit 
piec w-A8ną swoją pieczeń, i 
ca p Bog nie jest zdolnym. 

"t 
wyborczej, do nra Ja 
walka nie o kr 
to, aby nie dopaść 5 


jeden mąż! Toczy się. 
uścić zwycięstwa egoizmu, bru 


przewrotności, intrygi. Zdarzyła 
Ż chwila, aby złamać tego Janciś 


4 


Pan Rewakowicz jest członkiem komitetu wyborczego, 


le razy zarzucał sprzedajność i wszystkie na 


Do: 


W komitecie szezuplejszym otrzymał na 26 głosują- 


absolutną większość. W komitecie 


Jest to dowód, że Dobrzański wprawdzie poniżył na- f 


wstyd i sumienie. Gdyby ze 150 członków komitetu nie 


upadł już w komitecie, chociaż naszpikowano ten 


Ale co, pytamy, nas wyborców obchodzą te ma i 


w które nas zaku- 


dzie związani z Dobrzańskim, bo człowiek ten 


jakiejkolwiek Indzkiej krzywdy, A“ przytem dr Wolski jost ij 


w Radzie Państwa, ale 0 


pokazuje się jednak, że także i niektórzy gazeciarze nie | 


„Lu- | 
dwik Wolski i pokazało się zaraz, źe wszyscy praw- 


Dobrzańskiego, a my, my jesteśmy przyjaciołmi | 


często - 


o czego Wolski, jak 
ółobywatełe, do urny | 


b < 


klikę; chwila taka |. 


8 


CZAS z Środy 12 Grudnia 1877. i , > eo 


konal liberale Corresp. widzi niebagpieszeństwa, sby dst npowaźnienia 01 Cesarze? takowe otrzymał, aby 
upadek H rmanns nie sprowadził upedku Falka a oofnął ustawg 0 pożyczoe, co niniejsze czyni. Na- 
niwet Bismarka; pisze ona bowiem: „Partya p. Ha- stępnie Izba u'hwalita pozycye tyczące się budowli 
gla nie ukrywała nigdy swojaj niechęci dla poł tyki | wodnych, po:towych i kapasiowy b. yae 
kościelnej p. Falka, a zatem byłoby dła p. F lte aaryż 10 grud"ie. Biró H v sa onos: Mic- 
podkopywaniem wissnifo stanowista, gd;by ctcisł Muho cświedczył pre 6386W1 sonatu, że jeśliby sonat 
rządy kościoła 5 vomoą swoją powierzyć rartyi He- | ni» przystał „a g.biaet wzięty z ło.a wiąęk:z ci 89- 
gla. Ale nie jest to czoza obawa, jeśli usonięcie Her- p nackiej, wol raczej usunąć Big niż podejmować na 
manna ma być wył'mem, przez który zob” tą bę- |nowo rokowania Z Dufaurem. "ZE 4 
izie posada miois ra wyzn'ń... Żywioły stsr konser- FFaryż 10 gradsia wieczór, Dzienniki republi- 
watywne czynią rozpaczliwo wysilen'a, aby obalić kańskie donoszą: Mac-Mahon zerwał dalsze rokowa- 
ady Bismarka, a sro się przez się roznmie, że| 98 m „żę 410 pihia ża 
w chwili się zbliża rozstrzygnięci a po- u z wi > 
perie paap hii $ fl vasa donosi: Osman bama poddał się. Plewna 


jest w rękach armii rosyjsko -rumvńskiej. 

Bukareszt 10 grudnia wieczór. Agence russe 
donosi: Osman basza po uporczywym poju zdał 
się na łaskę. Jest om raniony. Turcy umierają z gło- 
dn i zimna. W Bokareszcie powiewają ch>rągwie. 

Bukareszt 11 grudnia. Agence russe onosi : 
Osman basza usiłował pr.ebić siy w kierunku ku Wig- 
dyniowi, musiał jekn:k przy 08 ataiej redacie złożyć 
broń. Osman baza w pełnym chwały boju został 
ciężko raniony. Jego zachowanie sig chwalą jedno- 
myślnie. Wieczór domy wspaniale oświetlone ; ro- 
maite deputecye z chorągwiami i muzyką, grającą 
hymny ludowe rosyjskie i rumuńskie, przybyły də 
Go:czekowa. Naprzód przyszli studenci rumuńscy, 
potem derutacya nit miecka. 

Petersburg 10 gruina. Z Bogota doncszą 
ur ędownie pid d. 9 b. m.: Ozegdaj i wczoraj 28- 
szła mała utarczka srtyleryi pod Slatarycą i Jako- 
nicą. Do dzś dnia do godz. 3 po południu b, ło 
wszystko s okcjaie. Rosyenie zajmują latarycę i Ja- 
kowicę; napr'eciw nich stoją Turcy. 

Petersburg 11 grudnia. Donoszą urzędownie 
z Bogota d. 10 b. m.: Dziś rano o godzinie 7'/ę 
cała srmia Osmana uderzyła na nasz k:rpus gre- 
a:dgerów na lini otzczająsej po lewym brzegu Wi- 
du, aby się przebić. Napzd brł uskuteczniony rz 
oaczliwie i walecznie; część Turków wt*rgnęia na- 
wet w nase przekopy i baterre; jedsak wszystkia 
asł wawa, sby linię przełamać. były bezskuteczne. 
Po pięciogodzinnym gorącym boja Tarcy zostali od- 
parci, i ze wszech stron otoczony poddał się wa- 
laczny obrńca Pliwny Osman, raniony w negę, 
z ca'ą armią. Liczoa jeńsów i trupów nie da się 
oznaczyć, wszelako wezystko co tylko było w Plewnie, 
detalo sę do rąk naczych. Straty nasze w stosunku 
do osiągniętych korzyś i nie są wielkie; po więkezej 
szęści u ierpiały pałki astrahsński, sybirski, żmudzki 
ulk grenad; erów. 

Petersburg 11 grudnia. Osman basza kapi- 
tulował z c:łą z” ą. Pxt'rsburg obchodzi uroozy- 
śsie zwycięstwc. W teatrach odbyły się owacye, gra- 
a0 hymny Judowa wśród okrzyków : hurra! Miasto 
częś iowo oświetlne. 

Londyn 10 grudnia. Dzisiejsze dzienniki po- 
range rozbierając upadek Plewny, doradzają Por- 
cie zawarcie pokoju. Times ma nadzieję, 28 rząd 
angielski użyje pośrednictwa swego. Daily Telegraph 
zaleca wspólne pośrednictwo mocarstw, Morning 
Post przemawia za interwencyą Anglii na korzyść 
Turcy. P.dpułkownik Methuen mienowany 20- 
stał delegatem wojskowym w Berlinie. 

Mńonstantynopel 10 grudnia. Jak dzie mi- 
ki donoszą, pojawienie sę wojska serbskiego z tam- 
sej strony granicy w pobliżu Jaworu nie jest jeszcze 
początkiem wojny, albowiem Serbowie wkroczyli na 
terytoryum, któr:g» posiadanie jest sporne. Atski 
Rosyan wykonane we czwartek i piątek na Plewnę 
zost ły odparte. 

Kenstantynepol 10 gruinia. Depesza Me- 
kemeda Alego z Kamarli z niedzieli donosi, że obie 
armie trzymają się ciągle na stanowisku obronnem 
i wzmacniają swe pozycya, albowiem niepogoda czy- 
ni wszelkie działanie niemożebnem. 

Kenstantynopo! 10 grud ia. Ajencya Ha- 
vasa do10si: Chedyw dostawił Sułtanowi znów je- 
dnę dywizyę w jska egipskiego do dyspozącyi. Przy- 
być ona ma w tych deiach. 

Konstantynopol 10 gruda. Depesza Mu- 
chtara baszy z &.zerom d.nosi pod d. 9 b. m.: Ra- 
chom rosyjskim przeszkadza ciązie 4.ie7. Loris Me- 
likow jest podobno w Hassantale, a między woj- 
skiem rosyjskie grasuje tyfus. Ajsncya Havasa pi- 
sze: Ajent serbski Christicz otrzyszał od rządu 8We- 
go depeszę zaprze-zającą S'auowozo, aby wojsko serb- 
akio gdziekclw ek przekroczyło granicę. Uzędowaie 
donoszą: Mianowany niedawno komendantem kor- 
pusu rezerwowego Reuf basza, powołany został tym- 
czasowo w miejsce Mustafa baszy na ministra woj- 
ny. Dzienniki donoszą, że wkrótce wysocy urzędnicy 
chrześcień 167 mianowani zostaną gubernatorami trzesh 
prowincyj tureckich. 


powanie, k'óra nikażo szenyweć nasza interesa. Nio- 
gdyś w Paryżu kwestya intoresów przy grzmiących 
oklaskach Izb i ludności była Ściśle cznaczoną; Ko- 
niec jet maar. Jost inna droga, «znaczyć isteresa 
oz h lasu, ate w sposobie niezostaw.a cym vą*oli- 
wości, że tego c° sę mówi, stan 'wero będze się 
nronić. Hr. Anta'y w dolegarya h anstryacki h ^- 
świadczył jeszcze, ż3 na zapomogę ela wych dźcó* 
bośrizckich rząd wydał cztery wol: ny, i że dy wic- 
sny proliminow ć musi na te1 sem cel f ndusze, 
gdyż niepodo' na wychodź'ów narażać na zois czenie 
i nieszczęścia. ; 

Wiener Abendpost zapisuje na czela dobre i po: 
krzepiające wrażenie, jakie sprawiła mowa N. Pana 
przy powitaniu delegacyj. 

Ważną przynosi driś wiadomość Presse. Tolegra- 
fują jej z Sistowa, że Sgo t. m. przybył do W. 
księcia Mikołaja prlamentarz z pismem Osmana 
haszy. W. książ) n'e odpieczętywał tego pisma i o- 
desłał perlamentarza do nominalnego dowódav oble- 
gającej armii, do ks. Karola Rumuńskiego. Wnosió- 
by ztąd można. że coś ważnego, moża rozwiązanie 


J . . . . 

Ory ma wyzwolić się od zmory, która go lat polityką zagraniczną, wnosi, aby zebranie delegacyi 
ty e trapi, czy ma być obmytym z zarzutów, | nieulogało dłażstej przerwie, ala zaraz po Nowym 
eeens E EETAS PE robią.| Roku na nowo delegacye zwołaneni zostały. Hr. Au- 
„Do ratusza zatem obywatele! głosujmy wszyscy, niech drass7 oświ”d zjł, że przed końzem grudnia niemo- 
nie braknie nikogo! Nie oglądajmy się na innych, bo ka- | że obiesywać przedłożenia czerwonej księgi, ale do- 
Ok, + pre EON Eear piero w polowie ttgcznia. P. Tiz oswiadozył cię 
nie, że runie haniebnie i strzaska się “kolos na | P'Z0IW s „delegacji uć styczym > powoda, Że 
glinianych nogach, przed którym tak długoś-] 30m węgierski winiea wpierw załatw é B rawy ugo- 
my się, orzyli i drżeli... Mea dowe. Hr. Andraszy zabrał isę ra głos: Niechciałby 
o ratusza! niech zwycięża jedyny dziś na placu stoją- jon zwlekania rozpraw n? olityrą zagraniczną aż 
cy, jedyny możliwy kandydat, który pewnie nie zrobi mia- | go maro? daja zgadza się kt Tiszą że b 
a E urin niech żyje przyszły poseł pilniejs pas jest SSA uzo A Gdy Mirr. 
Dr Ludwik Wolski! rozpraw 0 zawnętr.nam położenia nie moża być u- 
"ARASRPE On T E dzielenie instrukcyi ministerstwa do dslszego paske- 
irei powania, ale tylko wotum zanfanis: lub- nieufaości 


Grono Wyborców. (dla kierunku polityki gabinetu, a w drugim razie 


i AA OD PW SZ EZ ZEE ZŻŻĘK 
$ ugoda stania się faktom. Mowy hr. Szecsena, a któraj 
PRZEGL POLITYCZNY. iih nasi korópdwiena. nie podają dziennik, 


Depesze telegraficzne. przytaczamy podług obszeraego streszezenia Wiener 


symptom całego położenia wewnętrznego”. Dodać tu 
asleży, iż ks. Bismark nie przyjsdzie teraz do Bər- 
lina, jak dawniej zapowiadano, lecz zamierza u'lop 
swój przedłożyć, a zapewne, aby odwlec rozstrzygnię- 
cie ep jr i Hegla. 

Bióro Wolff: dotyka również tej kwestji, labo 


Paryż 9 gradaia. Jak twierdzi Za France, Mac z : ; T. 
Mahon (Świadczjł w piątek delegatom, którzy mu faktycznej wzpowiadano o polityce rządu. Wnioski 
wręczyli petycje kapoów i przemysłowców, iż nie tario staw 
przywięznje żadzej wagi do tych wszystkich podpi- kieranku i poglą 
„Cz eg wymuszone i odmówił przyję'ia pety: |. 

. Kie o prosrono o słowo pocieszające, rzekł : j) ć ; 
Ne swe £ arpe ale A te że (rk nie je chylność dla rządu prezes gab netu uznaje, wszelako 


embi iarek nakazuje mi nie tłomaczą one zawsze wiernie myśli gabimeta. N'e- 
stem „ambitnym, cbowiącek nażazojo mi pi zostać na Atna też było zaprzeczać wszystkim błędnym po- 


urzędzie. ps : ; : 

| aPmryś 9 grudnia. Le Temps cgłasza nastopu- głozkom, które starały się przed:tawiać politykę ga- 

jący don niema kid ab Batbie emi j [bineta jsko niek n:ekwentoą. Ni» uważał on nigdy, 
minister spraw wewnętrznych; Banneville spraw jak sądzi hr. Szosen, z) rzez pswną, pry yo 
zagranicznych; Bonnefont slbo Depeyre spra- nie Avglii dò mem randum berlińskiego, ale tylo 
wiedliwości; Leg uay cświaty: Daru albo Dufrayer wyrażał t'go nadzeję. N> „Pyłapie: czy bęizie wojna? 
skarbu; Rochebonet albo Cissey wojny; Rous: |™s chciał odpowiadać „tak“, tylka słowem „nie! Wy- 
sin maryrarki; Ancel handlu; Montgolfier rażał nadzieję, że monarchia nie będzie wciągnię 
Robót pablicznych. tą w kryzys europejską. Nie przeszkadzało to, że 


Paryż 9 grudna. Dziennik legitymistyczn Zarzucano hr. Andrassomu, iż 89 pomylił, zspewni*- 
L'Union powstaje przeciw nowemu erat bać BY: jas o utrzymanie pokoju. Qly w tych dniach odpo- 
któreby sprowadziło za sobą Śmieszne i s alone przed wiałał jednemu z delegatów ansteyackich (Dr Sturm) 
pi ie. Druzie rozwiązanie dla tego samego czło- |! oświadozył, że jeog afizn'e i militarnie stanow sko 
wieka, był by nie już szaleństwem, sle samobójstwem. Austro-Węgier na Wschodzie ne jest podrządaem 
Obowiązek nie n»kazuje senatorom  rojalistycznym lec: d>ainujączm, wąorowalzo1o stąd wnios3k, ja- 
uledz polityce fałszywej rachuby. Może pomocnicy kaby „monarchii windykował rozstczygijąCĄ rolę. Pra 
marczałka załądają od nas jeszcie jednego liatu kro- | Wd jest, co wyrzekł hr. S7eo39a, ża w Europ e obok 
djtowego, ale my nie narazimy ich honoru na nwe traktatów jet inny ozynnik. siła, i ża O tyle tylko 
bankructwo, gdyż mało ich kosztnje gtracć ga, ale traktaty mają swoja ważność, o ile je po iera s.ła. 
Fra"cja mussłaby zapł'cić. Z tego też względu sumi?nny m1313.0r baczyć prza- 
Paryż 9 grudnia. Ze Soir donosi © zebranin | dowszystkiam winie, aby mie brakło mocarchii siły, 
senatorów kcnstytucyjnych. Ozecnymi byli: Batbie, | króra leży w utrzymawa dobrych stosunków z ob- 
Bocher, Aud ffret, Lambert Sain.-O.cix 1 30 innych, | semi mocarstwami. Ta hz. Andrassy dotknął trój- 
Batbio żądał popaʻci» swojéj mssi bronienia po- vegarskiego związku i zakoń'zył słowy, która były 
litysi kerserwatywnój. Bc cher wykazuje miebsz: | przyjęto zZ ogólnem nznaniem : „„Monarchia stanowi 
piecz: ństwo, jakie criągnie polityka oporo. Odkąd |swobsdnie o własnym losie i nia ma żadnago pań: 
Mac-Mahon jest u steru władzy, wspierają go or- stwa w Earopie, któraby mogło z większą pówaością 
leaniści, ale dzisiaj żąda on naruszenia konstytucyi | "achować, ża uprawniona i umiarkowana -jaj interesa 
i chcianoby ignorować cdmowę budżetu. Ja jsdask | "014 zapswnione. 84 mocarstwa, które mogą to 
zbyt kocham kraj mój, abym miał taką niebezpie- | w równym stopniu, ale żadne więcej niż Austro- 
any politykę wspierać. Batbie rapytany 0 Wa- Wegry. ; 

runki rozwiązawia Izby, unikał odpowiedzi, rzekł tyl- W dalszym ciągu hr. Audraszy na uwagę hr. 
ko, że Marszałek ma obowiązek stania na straży Szecsena o traktacie handlowym runuńskim, zasta - 
przed rewolucyą i radykaizmem; dia tego chca je- nawia się nad stosunkami małych psństw u gramo 
szcze rez zspytać narodu, zanim S:m ustąpi, 8140 Austryi L oś ziad"za sę stanowczo przaciw temu, aby 
odpcwiedzialność przyjmio 23 niego senat. Mówca chrześciańskia Indy na Wschodzie pozostawały w mnie- 
rzyzneje, że rozwiązanie jest niebezpiecznam i nie jest | MANIT, jakoby Anstro- Węgry były przesiwnomi icb 
jego zwolennikiem. Mimo nacierania na niego z py- pomyślności i pokejowemu rozwojowi, craz aby nasz 
taniami, czy rozwiązane stoi na jego programis, interes wymagsł zachowania status quo w str sua- 
di} wymijającą odpowiedź. Lumberi St.-Croix|kach Tarcyi. Nie mam odwagi, wyznoję t, popie 
broni książąt Orlesńskich przeciw osksżania ich o rać takiego wyjścia, któreby Turcji zapowniało status 
polityczne intrygi. Co się tyczy pcłcż:nia, Marsza: | Tvo. Nie chodzi tu o słowa, ale o czyny, a pytam, 
fek albo zostanie i będzie rządził parlamentarnie, j 02y MORO potęgę monarchii używać do celu, któro- 
jak w innych krajach Earory, albo z godnością |go Śmiało powiedzieć można, równie uprawnienia, 
wróci do życia prywatnego ; stawia nas jedaak w bo- | jak możebaośśi żadon z raęłów ntanu w Euopie, 
lesnój konieczności wypowiedzenia potępienia jego, | 1 eWYIAwsSzy nawet tureckich, uznać nie może. Tntaj 
albo przyjęcia na tiebie tłasznój cdgcw.edziain Szi powołuja sig hr. Audrassy na sympt"mata z ubie- 
za nowe rozwiąrari: Izby, za dalsze naruszenie 03- głych lat, które zapowiadały ruch. Nawet „Czerwo- 
stytucyi i za wszystkie katastrofy, które potem przyj- | na księga“ z lat poprzednich zawiera epizody, wsta-|j 
Przeciw temu musimy energicznie protestować. zające potrzebą radykal aych zmian; Z tego przeko- 
Kilka obecnych zapytało, czy istotne © pojednanin | nać się można, żeśmy się wstrzymywsli od więsza- 
mie można myśleć; inni wnostą, aby zaprosić znóR nia się w stosuski Turcyi, 7a co rząd Sultana’: wy- 

Dufaura do rokowania, na co całe zgromadzonie raził nam swoje pedziękowanie. > AE 
przystaje. Bathie chxali patzyotyzm Daf ura, alaj, Dalej hr. Andrassy zkiia błędno mniemanie, jako- 
nie wyjaśnis swojéj propozycyi. Nie powzięt” stełój | DY Austrya działała pod obcym naciskiem. B,ł w Eu- 
uchwały, zapewne jednak Batbie zrzecze się misyi ropie fenomenalny człowiek, który mniemał, że baz 
złożenia gabinetu. iego pozwolenia nie wystrzeli żładre działo w całej 
Europie. Wszelako i ten człowiek doszedł do niemo- 
cv. I my nie jesteśmy w stanie przeszkodzić, aby 
Dziś cdhywają się wybory wa Lwowie. Nad tym | driała nis grzmiały w_Eoropie, ani owładnąć losów 
epizodem agitacyi antidelegacyjnój zastanawiamy si? całej części świata. Nie ma w Europie mocarstwa, 
na ozele dziernika. _|któreby bəz innych przed:iębrać i przeprowad:ić coś 
Z Rady państwa niema nio ważniejszego do za- | zdołało. Ale także nie ma mocarstwa, któreby się 
notowania, okrom tego, że Izba wyższa zebrała się mogio Fez nas podjąć uregułowenia stosunków sachc- 
wczoraj po kilkotygodniorój przerwie a jéj prozes dnih. Driś położenie nasze geograficzne, mi'itarne 
poświęcił kilka sympatycznych słów Śp br. Kazimio- |i polityczne jest takie, że możemy śmiało powiedzieć 
rzewi Starzeńskiemu jako członkowi Izby Panów. iż będziemy strzedz iotero:ów europejskich w poro- „0 y 
Pisze nam z Wiednia korespondent A 1030 t. m. |zumieniu z Euror4. 33 ją __ Ppowłanym na miejs:e Hermanna, gdyż coby się 
„Na wczorajszem wieczornem a pot foom posiedzenia | Na zapytanie hr. Szeesena, jakie rękojmie ps ada wtedy stało z walką rządu z katolikami, której 
komisyi dla spraw zagraziczzych ¥ ybranój pzzez de: minister dla naszych intere:ów, o?syła hr. Andrasty | Hegel jest przeciwnym. jako wyznawes pozytywizmu 
lezacyę węgierką, toczył się zajmający 0 sprawie | do odpowiedzi w obu parlamentach na interpelacye | w kcściele? Tak ks. Bismark jak Falk usiłują za- 
wgchodniój dyalog międz; hr. Szeesgnecz, byłym pel- | stawiane w tym kierunku. W żadnym puvkcie sfera trzymać Hermanna, lecz ten straciwszy wszelką pod- 
nomoonikiem austryackim w Londynie w 1870 r. a naszych interesów nie była naruszoną. Jeśli tjch|stawę, czuje swoje stanowisko zachwianem i woli 
jawnie nie wskazał, pochcdziło to z prze-|eam ustąnić niż być wypaztym przez całe konser- 


hr. Andraesym. Niezupełne sprawozdanie z tój roz- | punktów j £ ; PEIN 3 
mowy sd yw dziezniki (sra aa. Co | konania, że liczyć może więcej ra dyskretne postę- watywne w kościele ewangielickim stronnictwo. Na- 


się tyczy zarzntów czynionych przez hr. Szeceena, 


pokojowym i pomyślna dla polityki rosyjskiej na 
Wachodzie. Nie nie pozwala dotąd przypuszczać, iż 
ona rzeszywiś ie nastąpi. 

Rząd włoski dał Porcie objaśnienia co d) wysła- 
nis wojennego okrętu „Palestro“ na wybrzsża al- 
beńskie. Okręt ten przeznaczony był dla poddanych 
włoskich, którzyby chsieli odpłynąć. Okręt ten po- 
wrósił już do Włoch. Konflikt o dwa przytrzyman9 
przez Turoją okręty włorkie faktycznie jeszcze nie 
jest ukończony, gle zdaje się, że nie będzie miał 
ważnych następstw. Działalność jednak Wioch w spra- 
wie wschodniej co chwila ujawnia się. Prezydent so: 
nata czarnogórzkiego przybył do R:ymu; niezawo- 
dnie nie w obcych polityce celach. 

„Wybush wojny między Serbią Tarcyą, jest już 
kwestyą wiszącą Z dnia na dzień”: tak telegrafają 
do Poł. Cor. W tj chwili właśnie prowadzą się 
układy z rosyjską główną kwaterą, dla oznaczenia 
akcyi wojennej Sərbii. Jako przedmową do tej aXcyi 
uwałaś nalsży ogłoszen'e, które niebawem nastąri, 
dokumentów dyplomatycznych odnoszących się do 
va nowszych stosunków raiędzy Serbią a Tarcya. 
Siły serbskie, które widą w p'l>, skład:ć sę bęlą 
z 36 bstaion$w pod Horwatowiczem, z 27 pod Le- 
szjaa nem i z 21 pod Nikoli zera. Rosyjskie kolumny 
zbliżają ti} od bilżu dni do grnicy serbskiej. Po- 
dług telegramu Horwatowicza, Czertiesi spalili pięć 
wi leżące na drodze z Lom Palanka do Balgra- 
dziku. W obozie serbskim poł Kragujawacz, wybu- 
chły zamieszki. Rada ministeów energiczne naka:ała 
przedsiewziąć Środki nsuni,ca ich. Przywódców are- 


wiia pogłoska, iż kenclerz zmierza p:zedłużyć s#ój 
ulop do wiosny, i wątpią, aby nie miał przybyć za 
otwarciem parlamentu (x styczniu) ze wzgięda na 
ważne ourady tago ciała. 


Mac-Mahon nie przyszzał do kcńca z Dufiurem 
i zaczął układać się z senatorem Batbie, opierając 
kombinacyę gabinetową na większości senatu. Kwo- 
stya rozwiązania Izby 7Awsz8 stoi na pierwszem miej- 
son, jako jedyna strona altercatywy, której drugą 
stroną jest ustąpienie Mec-Mahona. Wozoraj oczekiwa- 
no rozstrzygnięcia kryzys gebinetowej, lesz dotąd nie 
doszły nas jeszcze doniesienia telegraficzne 0 miano- 
wania ministrów, zztem ukł:d jeszcze nie przyszedł 
do skuttu. Boaapartyści tylko nalegają na Mas- 
Mahona, oleaniści nie chcą sobie zamykać dzogi 
do popularncś.i i zerwać ttaaowczo z lewicą. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Pd 


Wieden 11 grudnia. Klub lewicy postanowił 
jedacgłoście oświadczyć, że na utrzymanie obecnych 
sił zbiojaych w wys kości 800,000 ludzi nie m.ż :a 
po za rok 187 8 głosować (30 do głosowanis j ¿dask na 
lata późaiejsze, nie ma prawa głosować Rada pań- 
atwa w ciąga tej aesyi; zatem uchwała powyżsa jest 
niewłaściwą. Red.) Ue 


granicz1ej waiyacy MOWoy pochwalali politykę po- 
xjową hr. Aadrasieg> i wszysIy delagici należący 


gliby przyczynić się do wotum nienfiośsi dla An- 

towego. drassego, który ustrzegi Anstcyg od polityki awan- 
Krótką tylko kiedyś zrobiliśmy wzmiankę o po- |turniczej. 

danin się do dymisyi prezesa naczelnej Rady kościel- 

nej ewargieliokiej w Barlinie, Hermanna. Mało się 


uznawana z3 prawowitą, i jest podstawą organizacyi 
kcśsioła ewangielickiego, nie zaś urzędowy kościół | prze 


z Turkami, poprzedzające upadek Plewny. Parla- 


między preresem konsystorza prywincy! Braniebur- 
ski-j Heglem, wytrwałym cbrońią swego wyznania 
a pobłażliwym naczelnikiem Rady głównsj kościel- 
nej Hormannem, skutkiem orego ten ostatni czuł się 
zmuszony zażądać dymigyi. S rawa ta przybiera rcz- 
miary wielkiej kryzys nie tylko na kości:lnem polu 
ale oraz na polit”cnem. C'sarz osobiście przechyła 
sę do religi nego kierunku Hegla; kanclerz i mini- 
ster wyznań Falk obawisją 819, by Hegel nie był 


cją, Niemcami i Włochami do sześciu miesięcy. Na 
zspyłanie, czy rząd ma rękojmę, Ża przyjdzie do 
skutku sześcomiesię.zae prowizorya z Niemcami, 
powiedział} Tisza przecząco, lecz wyraził nadziejg, 
że się to da p zaprowadzić. 

Herlin 10 grudaia. W Izbie deputowanych 
podczas obrad nad ustawą o pcżyczce 126 milionów 
marek na badowy publiczna (koleje żelazne) oświad- 
czył minister Camphausen: Gly komisya badże- 
towa odrzuciła pożyczkę całą a posz zególne jej po- 
zycy8 zamieściła w dziale wydatków nadzwyczajnych, 
przeto mórca jako zastępca prezesa gabinetu zażą- 
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Zaprzeczenie, 
W obec powtarzających się 
pogłosek o zamknięciu Fabryki 
Sukna i Kortów w Sławucie, 
widzę się spowodowanym pogło- 
skom tym publicznie stanowczo 
zaprzeczyć. Fabryka Sławucka 
jest ciągle w ruchu i utrzymuje 
jak dotąd tak i nadal Skład Ko- 
misowy swych wyrobów u pod- 
pisanego. (2968-1-3) 
Kraków 10 grudnia 1877 r. 
Henryk Schwarz. 


a f 
Młodzieniec ¿24m 4 
szukuje miejsca w aptece lub sklepie ko- 


rzennym. — Marlewski, poste rest. Kraków. 
(3005-1-2) 


Prawnik 


z egzaminem sędziowskim, sześcioletnią pra- 
ktyką we wszystkich gałęziach sądownictwa 
i najlepszemi świadectwami, poszukuje u- 
mieszczenia jako koncypient notaryalay.— 
Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod J. W. 
poste restante Kraków. (3003-1-3) 


Med., Chirurgii, Akuszeryi i Okulistyki 


Dr. Kazimierz Kruk 


osiadł w Limanowy. 
(8006-1-3) 


We środę d. 12 grudnia 1877 r. 
odbędzie się 


W SALI HOTELU SASKIEGO 
drugi i ¿statni 


KONCERT 


W. Timanoff pianistki i Emila 
Sauret skrzypka. 
xd PROGRAM: 
„ Sonata na fortepian i skrzypce Beethovena — 
(W. Timanoff i E. Sauret). 
. a) Barcarolla Rubinsteina, b) Wohin. Schuberta, 
©) Presto Mendelssohna — (W. Timanoff). 
Ballada i polenez Vieurtempsa — (E. Sauret). 
a) Nocturna i b) Mazurka Chopina, c) Rapsodya 
Liszta — (W. Timanoff). 
. a) Romanca Beethovena, b) Scherzino Saureta, 
9 Chanson polonaise Wieniawakiego -> ORazet, 
6. Somnambula, fantazya Liszta — ( . Timanoff). 
Cena miejsc: Krzesło w pierwszych rzę- 
dach 3 złr. Krzesło w drugich rzędach 2 złr. 
Wstęp na salę lub galeryą 1 złr. 
E= Biletów dostać można w Księgarni 
BD. A. Krzyżanowskiego. (2955 3-3) 
IK=> Początek o g dz. wpół do 8 wieczór. 
Fortepian Bósendorfera ze składu p. Masłowskiego. 


DROŻDŻE PRASOWANE 


z pierwszej siedmiogrodzkiej fabryki 
Braci Sigmond w Klau- 
senburgu, 
które siłą przewyższają wszystkie do- 
tychczasowe wyroby — utrzymuje 
na składzie na Kraków 
i okolicę Jedynie: 


M. JAWORNICKI, 


sprzedając takowe 52 C. za 1/, Kilo. 
(2966-2-6) 


S RE W p 


| 


W parowej fabryce wody sodowej 
EK. Rzący w Krakowie 


ulica Ś. Gertrudy (dawniej Polna), 
są madliczbowe przyrządy słu- 
Żące do sprzedaży wody godowej, w dobrym 
stanie, po proystspnoj, pe do pozbycia. 


Dom piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 

lub częściami. — Wiadomość na 

miejscu, Piasek, ul. Biskupia 

pod l. 119% obok PP. Wizytek. 
[2685-14-] 


Brillantina 


nowo wynaleziony proszek do czyszczenia 

wszelkich naczyń metalowych ze złota, sre- 

bra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 

przez potarcie połysk lustra — w paczkach 
po 25, 15 i 9 cent, 


Plasterki na odgniotki 
braci Lentner w Tyrolu. 


Tuzin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 180. 


Do nabycia w aptece p. Bteckmara 
Krakowie. (2893-3 10; 


Herbatę, rum i wino 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje 
A. NE. Mandi 

król, pruski dostawca dworu w Bernie (Brünn), 

Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr. 3:50 za Y, kilo. 

Karawanowa korbata mandarynowa od 
złr. 4 do złr. 7 za ja kilo. 

Prooh herbaciany najlepszy po złr. 1-25 
za ' kilo, (2439-17-) 

Rozsyłki za zaliezką. — Cenniki darmo. 


Qscionkami Drukarni „CZASU,“ 


OZAS s Środy 12 Grudnia 1877. 


Na Gwiazdkę. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miikowskiego w Krakowie 


przyjmuje przedpłatę na 


czasopisma krajowe i zagraniczne 


i dostarcza takowych najregularniej. (3004-1-4) 


AEST T TEE EEE A E o 
a 90 0. 6% losu oryginalnego = z 


Tysiąc wygranych znacznej wartości, 
mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego duchowieństwa, 


wygrane W ałocie wartości 200, 50, 25, 10 dukatów it. d. 


Ciągnienie nastąpi 30 grudnia 1877 r. TG 

Ta przez c. k. ministerstwo Skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryg na dochód gminy Amstetten, 
à poleca się usilnie wskatek znacznych licznych wygranych. 

Cena losu oryginalnego 56 e.; za opłatne nadesłanie losu i wykazu wygranych należy dołączyć 30 e. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie. 


KANTOR WYMIANY 
Schelhammer «© Schattera 
w Wiednia, Kirntnerstrasse Nr. 20. 


Także do nabycia w Krakowie u Hiurnatowskiego i Spół., w Bochni u A. F. 
iLL handel towarów mięszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u D. Mandla w trafice 
hurtownej. (2706-8-12) 


w ozdobnych oprawach, stosowne na 
podarki, 


S. A. Krzyżanowskiego 
oraz innych księgarniach w Krakowie. 
Nakład Ferdynanda Hósick 
w Warszawie. 

Pytania i odpowiedzi. Ksią- 
żeczka obrazkowa. Cena złr. 1:65, 
Mały Zwierzyniec. Historya 

naturalną wierszęm. Cena złr. 1:25. 

Pokój dziadunia. Opowiadania 
z dziejów przeszłości przez Wójcie- 
kiego. Cena złr. 3. 

Ach co za prześliczne abe- 
cadio. Elementarz ozdobny. Cena 
złr. 1:65. 

Zmakomite miewiasty, przez 
Wandę Żeleńską. Cena złr. 2. 

Z wodzinnej zagrody. Życio- 
rysy polskie przez Wójciekiego. Ce- 
pa zł. 2. 

Ziemia i jej mieszkańcy. 
Opisy geograficzne. Cean złr. 2. 

Z domu i ze szkoły. Książe- 
czka dla dzieci. Gena złr. 2. 

Złota książka. Życiorysy sław- 
nych Indzi. Cena złr. 2. 

Dobre dzieci, zacni ludzie. 
Cena złr. 2. 

Mały i wielki swiat dzie- 
cięcy. Cesa złr. 2. 

Mali mężczyzni. iosieść. Ce- 
na złr. 2. 

Ernest Elton. Leniwy chłopiec. 
Cena złr. 1:65. 


sferycznych motorów gazowych systemu Langen-Oste 
wyrabiamy systemu 


Otto nowy motor 


o sile 1/3, 1, 2, 4, 6 i 8 koni. 

Zaletą E uprzywilej. motoru gazowego jest 
prosta kenstrukcya leżąca, 
możebność postawienia na p'ętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumcya gazu. 


Zupełnie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


Fabryka motorów gaz. LANGEN 6 WOLF w Wisdniu, X. Laxenburgerstr. 33. 


Nieprzemakalne płaszcze z bai i materyj bajowych 


dla mężczyzm i kobiet praktyczne w mieście i w podróży, ciemne lub brunatne, 


Oprócz naszych dotychczasowych atmo 
„a T 2591- -12) 


Lekki płaszcz do polowania lub podróży, z kapturem . « © 6... a zir, 10:50 ; 
a 8 p POZO Z ÓFE WA RCA E S LAPIE » 165009 Wasia robiła. Powieść. Ce- 

Ciepły i dobrze watowany mężykow z kapturem, z dobrej bai fabrycznej . . . . . »  16— } 6h 

Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskisj lub sukna myśliwskiego . . . . . . . » 20 do 22 na zir. 1'05, 3 

Gustowny i bardzo piękny mgżykow damski . . . o. n aan LL » 12 do 14| Mate kobietki. Powieść. Cana 

Ciopły dama ki MITON we teaa a r 2 0 e T da A T » 16 do 20 złr. 1-85 (2956 2 3) 


Dobre żony. Pow. Cena złr. 1:65. 


Zniżone ceny. 


W handlu moim Nafty i Lamp przy 
ul. Floryańskiej pod L. 350 ob k apteki 
„pod Gwiazdą“ kosztuje nejlep. nafta salon. 
Nr. I. litr 22 c., Nr. II. nieco żółtawa 21 c. 

(2982-4-6) J. Przewerskłi. 


Mając znaczny zapas 
oeśmioletnićj dębowćj po- 
sadzki cegiekkowćj na skła- 
dzie, polecam iakową po 4°30 złr. me:r 
kwadratowy z ułożeniem (2995-2-3) 

A. Myśliwiec, 
w Krakorie, ulica Ś. Rocha Nr. 459, 


Kamienica 2-piętrowa 


Tyiko 


Ju zir. Ii stempel za calą 


promesę 


losów węgierskich 


ciągnienie już 15 grudnia! 
Główna wygrana zir, 150 000 bez potrącenia 


Następnie na ciągnienio A stycznia 1878: 
Ę?romesy kredytowe | promesy losów miasta Wiednia 


po zir. 4, i stempel. po złr, 87, i stempe 


DE" Obie razem tylko złe. GY, i stempel. "pg 


Główne wygrane złr. 400,000, 


Wechsiergeschaft pe: 1s 108. pery naley Ś. KORY, ook ba; 

si : ; * elu „Victoria“; w dobrym stanie, obciążona 

der Administration des MERCUR Wien, Wolzeille Nr. 13. |atngiem amortyzacyjnym, jest do sprze- 
Ch. Cohn. (2783-3-4) dania. Bliższa wiadomość w bimze Wgo 


adwokata Markiewicza. (2808-3-3) 


ces. król. 


Kolej galicyjska 


Nr. 11243 z r. 1877. 


uprzyw. 
Karola Ludwika. 


(2964) 


bPbwieszczenie 


Z powodu przeszkód w ruchu wynikających z obecnej pory roku, wobec 
nadzwyczajnego natłoku towarów, — od dnia l5go grudnia 1877 r. aż nadal, 
w myśl paragrafu 57 al 3 regulaminu ruchu z roku 1874, — z zastrzeżeniem 
przyzwolenia wys. «. k. władzy nadzorczej, — dla przesyłek frachtowych usta- 
nawia się dodatek dwudniowy do terminu dostawy od każdej rozpoczętej prze- 
strzeni 225 kilometrów powyższej kolei żelaznej liczyć się mający. i 


Wiedeń w grudniu 1877 r. 
Generalna iByrekcya. 


ŻYCH APTERAU 
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Ki XM VN 288 


za anean o O A 


Najnowsze książki dla młodzieży 


do nabycia w Księgarni i Składzie nut 


Z dniem 17% stycznia 1878 r. 
zacznie wychodzić we Lwowie 


Biblioteka 
teatrów amatorskich, 


która zawierać będzie komedye, dramata, 

wodewile i t. p. przeznaczone głównie dla 

teatrów amatorskich, nie zawierające żad- 
nych trudności scenicznych. 


Będą to sztaki oryginalne lub wyborowe 
tłumaczenia z rozmaitych języków. Rocznie 
wyjdzie 52—4 wielkich arkuszy druku tak, 
że abonent w przeciągu roku będzie posia- 
dał biblioteczkę składającą się z 30— 35 
wyborowych utworów scenicznych. 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie złr. 9 

iN ż » `» półrocznie „ 5 
„ Z przesyłką pocztową rocznie „ 10 
„ półrocznie „ 6 

Przedpłatę składeć można w każdej księ- 

garni lub adresować do (2993-2-3) 


Wydawnictwa Biblioteki teatrów 
amatorskich we Lwowie. 


Dr. Bolesław Józefczyk 


b. lekarz szpitalu AA Ua w Krakowie 
i. 6 d., | 
osiadł stale w Śniatynie i mieszka ob3c- 
nie u fotografa p. Schmacka. Dla ubogich 
ordynuje bezpłatnie rano od 8-do 9 godziny. 
(2998-2-8) 


Sliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tureckie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i aorymberg. 


EH. Kretschmer 


róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje gp 
najumiarkowańszéj cenie. (2468-16-) 


Kucharz 


u:dolniony, kawaler, mający lat 26, mogący 

sig wykazać chlubnemi świadectwami, po- 

szukuje posady w prywatnym odpowiednim 

domu. Ofarty przyjmuje znaczone eH. Z. 

uica Blichowa pod Nr.59 w Krakowie. 
(2981-3-3) 


Dobra ziemskie 


rozległości 2,400 morgów, w Króle- 
stwie Polskiem, o 4 mile od granicy 
dalcyi odległe, są do sprzeda- 
mia lub do zamiany na dom 
lub mniejszy majątex w Ualicyi. — 


(LATTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanoi maohim rolałozych 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 
Młecarnie sztyftewe ręczne, 
Młecarnie sztyftowe i cepowe, 
kieratowe stało I przoewozo= 
we, z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże, 

Kieraty różnych rezmmianrów, 
stałe i przewozewe, 

Młynki do czyszczenia zboża 

Cylindry Pernoleta do e©ddzie- 
lania ze zboża kąkolu, wil- 
ka i wycziai, 

Śrótowniki do zboża, 

Gniotewniki do zboża i ma- 
kuch, 

Szarpacze i krajacze różnege 
gatunku do buraków, 

Sieczkarnie różnćj wielkości, 

Sikawki., pempy itd. 

Tllustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco, (2508-20 


WARSZTAT 
NAPRAW 


Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK 


St Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Ryno i. 88. 


” n» 


Ą au Io 
I T BROMURK DE CAMPHRE A 


|Du Docteur CLIN | 


| LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARK | 
| (PRIX MONTHYON) i 


| KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN f 
| z Bromku kamforowego używają się | 
| w słabościach muzgu i nerwów,cho= | 
r serca i pów POOR: 
| wych, aszczególniej następuj : 
Astmie, Deion Biciu Caa, 


H > kg” Padaczce, Zawrotach, 
| Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- | 
gliwościach narządu moczo-płcioe | 
wego, dla ukojenia wszelkich roze | 
drażnień nerwowych. 
| W PARYŻU u p. OLIN et Ce, ul. Ra. f 
cine, 14; w Warszawie, wa l 
materyałów aptecznych pp. Mrozos 
wskiego, Zeuschnera Szymańskiego |ý 
et C* i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 

p. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
| kach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


(2157-48-) 


z wh 


Wisdomość pod literami ©, J. poczta 
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 
w są $; 3 À 
No | 
A. Strauss, Wien, I. Rothentharmstr. 21 A 
a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 


kEkadłów. (2814-7-7) 
spowodowała 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, damskiej 
DEF" Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński! Pf 


il PABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNA 


zlakiem, obrąbionych 
a YN kiej łe wota e 1 
dawniej złr. 2, tylko zir. 1— 
— dawniej złr. 2, tylko złr. 1— 
z rąbkiem, najlepszy gatunek dawniej złr. 2, tylko złr. 1* 
i] dawniej złr 2, tylko zir. 1— 
dawniej złr. 2, tylko złr. 
dawniej złr. 3, tylko zir, i50 
dawniej złr. 8, tylko złr. 1> 
dawniej złr. "1:50 
“dawniej zir. į 


7 BE 
zir. 250, 3, 3:50 5 
zir. 350, 4, 4,5 04 
złe. 1550, 2, 2:50, 3 
|... 250, 8,850, 4 
„Hr. 7:50, 8, 9, 10, 11 
“zir. 9, 10 
złr. 13:50, 14:50, 1650 
złr. 3, 3:50, 4, 450, 550 
złr. 850, 10, 11, 12, i4 


a irlandzkiego 1 ólondar: złe "ig 18 30, 22; BA, 3%, 80 


atr. 24, 24, 36; 88, 36, 40 aż do "60 
pe... JE 8, 880, 4, 5/6, 7,8 
Bielizna stołowa na 6 osób, Adamaszkowa, lub 24 sztuk 
(2:60-3-) 


Listowne zamówienia z% nad słaniem gotówki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie 1 punktualnie będą wyko- 
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 
się darmo, 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 
do fabrykt bielizny t wypraw ślubnych 
A. Strauss 


Wien, I. Rotkonthurmstrasgo Nr. 21. 


na PO DOMA 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński, 


